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Przegląd polityczny. 
Lwów 30 kwietnia. 

Manewr obstrukcyjny, urządzony na one- 
gdajszem posiedzeniu Rady państwa przez da- 
wne liberalne stronnictwo niemieckie, dziś 
zwące się niemiecko-postępowem, nie wywarł 
pożądanego efektu. Ci, którzy go inscenowali, 
myśleli niezawodnie, że skoro pod hasłem o- 
brony zagrożonych interesów narodu niemie- 
okiego chwycili się tej wprawdzie niezukazu- 
nej wyraźnie, ale bądź co bądź nuaga.:nej sztu- 
czki parlamentarnej, przeto wszyscy posłowie 
niemieccy będą poniekąd w przymusowe po- 
łożeniu 1 ze względu na swych wyborców będą 
mus eli popieruć obstrukcyę. Atoli juź pierwsza 
próba zawiodła. Z góry wyłączyło sę od ak- 
cyi obstrukcyjnej liczne grouo bardzo powa- 
żnych posłów niemieckich, których patryotyzmu 
niemieckiego nikt w wątpliwość podawać nie 
poważyłby się, t. j. konserwatywna szlachta nie- 
miecka i katolickie stronnictwo ludowe. A więc 
już pierwszy atak nie miał czystego charakteru 
walki żywiołu niemieckiego z rządem i resztą 
narodów Austryi. Ataków takich przypuszczono 
jeszcze cztery, gdyż jak wiadomo pięć razy żą- 
dano imiennego głosowania, i cóż się stało? 
Oto przy każdym następnym ataku malała ar- 
mia obstrukcyonistów, bo skoro za pierwszym 
wnioskium, tj. aby nagłym wnioskom dać pier- 
wszeństwo przed porządkiem dziennym, głoso- 


wało 148 posłów, to przy drugiem głosowaniu | 
było opozycyjnych głosów już tylko Lið, aj 


przy następnych armia obstrukcyonistów po- 
szła w rozsypkę, część ich przeszła do obozu, 
wręcz przeciwnego obstrukcyi, a inni wstrzy- 
mali się od głosowania, tak, że przy trzeciem 
głosowaniu obstrukcyoniści mieli już tylko 70 
głosów, a przy czwartem zaledwie dziewięć. 

Za'wiodło nawet to stronnictwo, o którem 

odziewano się, że już ze względu na swój 

otychczas tak radykalny temperament, wy- 
trwa aż.do końca w robieniu rządowi przykrości, 
t. j. antysemici. Lueger i jego armia tylko dwa 
razy głosowali z obstrukcyonistami, za trze- 
cim razem już głosowali z większością, a gdy 
Dra Luegera zapytano, czy nie uczynił tego 
przypadkowo, oświadczył wyraźnie, że do obstruk- 
cyi nie przyłoży ręki. — Cały zatem plan 
kampanii obstrukeyjnej, zapowiedziany tak szu- 
mnie przez Dr. Rusa w *ete Freie Presse, zo- 
stał pokrzyżowany, dla tege też * owa ' resse, któ- 
ra pierwsza podała ten plan, sama trąbi do od- 
wrotu i oto dowodzi, że nie rozporządzenia ję- 
zykowe były powodem onegdajszej obstrukcyi, 
ale zachowanie się większości parlamentarnej 
w sprawie klucza, wedle którego rozdzielane 
byó mają mandaty do komisyi. Oto, większość 
ta miała postanowić, że w każdej komisyi jej 
należą się dwie trzecie mandatów, a jedna trzecia 
wszystkim frakcyom mniejszości. Postanowie- 
nie to zapadło jeszcze przed świętami i już 
wtedy stronnictwo niemiecko postępowe zapro- 
testowało przeciw temu. 

Miał więc p. Jaworski przed zebraniem 
się Rady państwa przeprowadzić nowe rokowa- 
nia z przywódzcami wszystkich stronnictw eo 
do ustanowienia klucza ; jednakże rokowań tych 
nie przeprowadzono i dlatego dawna lewica po- 
stanowiła chwycić się obstrukcyi. Tak przed- 
stawia rzecz Nowa Presse, co jednak jest w sprze- 
czności z listem otwartym p. Russa, zapowia- 
dającym  obstrukcyę. Widocznie więc szukają 
liberałowie pozoru, aby uniknąć zupełnej kom- 
promitacyi. Co się zaś tyczy klucza komisyj- 
nego, to skargi lewicy były przedwczesne. 
Onegdaj bowiem właśnie odbyli przywódzcy 
klubów naradę i wybrali komitet z pięciu, któ- 
ry zaproponował ustanowienie takiego klucza: 
Małe grupy weale nie wchodzą w rachubę. 
W każdej komisyi złożonej z 24 członków, 
wszystkie frakcye mniejszości otrzymają 10 


cią, w komisyach z 86 członków 14, a w ko- 
misyach z 48 członków 20. Wedle tego więc 
klucza otrzymałyby w komisyi z 24 członków 
wszystkie frakcye liberalne 5 mandatów, naro- 
dowcy niemieocy 2, a antysemici, Włosi i so- 
cyaliści po jednemu. 

Dzisiejszy telegram donosi, że partya po- 
stępowa, czyli dawna liberalna, odbyła wczoraj 
naradę i postanowiła wytrwać na stanowisku 
zajętem obecnie Zapewne rozumieć należy przez 
to tylko to, że liberałowie pozostany w opozy- 
cyi przeciw rządowi, a niekoniecznie, że będą 
nadal robili obstrukcyę, która w rezultacie 
tylko im musi zaszkodzić. 'Tymczusen stronni- 
ctwa należące do większości zastanawiają się 
nad tem, w jakiby sposób utruduić powtarza- 
nie »ię manewrów obstrukcyjnych. Powstał 
więc projekt, ażeby do poparcia wniosków o 
imienne głosowanie wymagana była większa 
liczba posłów, niż dotychczas, co zresztą uza- 
sadnione jest już tem samem, iż w teraźniejszej 
Izbi» zasiada o 72 posłów więcej. Nadto zmie- 
nione mają być postanowienia regulaminu o 
traktowanin wniosków nagłych. 


Pisaliśmy na tem miejscu przed dwoma 
dniami o szerokiej dyskusyi, która powstała 
w Niemczech z powodu dość już wyraźnego 
zwrotu w polityce rosyjskiej względem Pola- 
ków —i teraz jeszcze wracamy do tego przed- 
miotu, bo roztrząsając go z właściwy sobie 
grantownością , pisarze niemieccy wypowie- 
dzieli kilka myśli, mających ogólną 1 stałą 
wartość, oraz wyrazili nowy a ciekawy pogląd 
na zamiary Bismarka. 

Przedewszystkiem zasługuje na uwagę wy- 
stąpienie profesora berlińskiego uniwersytetu 
dr. Fryderyka Paulsena przeciw bardzo rozpo- 
wszechnionemu „budzeniu patryotyzmu*. Paul- 
sen walczy z hakatystami, kół za jeden ze 
swych celów obrali: „szerzyć patryotyzm niə- 
miecki na wschodnich kresach monarchii pru- 
skiej"; lecz argumenta jego dą natury ogólnej 
i dają się zastosować do wszelkiej podobnej 
agitacyi, gdziekolwiek się ona pojawi. Uczony 
ten powiada: „Szczerych i głębokich a wro- 
dzonych uczuć nie wolno robić przedmiotem 
podniecenia, bo korzenie rośliny, wystawione 
na słońce, więdną. Uczucia zasadnicze, bez któ- 
rych nie może istnieć duch ludzki, jak żywe 
ciału nie może obejść się bez powietrza, trzeba 
brać jako będące w każdym człowieku samo 
przez się i nie wytwarzać ich sztucznie, usta- 
wiczną presyą lub wmawianiem. Niezaprzecze- 
nie poczucie patryotyczne, tak samo jak wra- 
żliwość sumienia lub wrażliwość artystyczna, 
nie we wszystkich ludziach jest jednakowe; je- 
den jest większym, drugi mniejszym patryotą, 
religiantem, wielbicielem piękna przyrody, lub 
piękna moralnego — i te różnice pochodzą nie 
z braku odpowiedniego ćwiczenia uczucia, lecz 
z wrodzonej niemożliwości podniesienia go na 
wyższy stopień. Przykładem, ogólnem kształce- 
niem umysłu i serca można pogłębić i rozwi- 
nąć każde uczucie, lecz zawsze pod tym wzglę- 
dem pozostaną między ludźmi wielkie gradacye 
i chociaż naprzykład podniesie się cała skala 
patryotyzmu, to jednak na jednym jej końcu 
będą wielcy, a na drugim mali patryoci. Mo- 
Żna tylko o to się troszczyć, aby w każdym 
narodzie ogólna skala jakiegoś uczucia znajdo- 
wała się na pożytecznej dla tego narodu wy- 
sokości. Jeżeli kochamy rodzime obyczaje, wła- 
sną przeszłość, literaturę, chętnie idziemy wal- 
czyć w obronie własnej ziemi, znajdujemy 
w duszy żywy oddźwięk na wszystko ojczyste 
i jesteśmy ofiarni, tośmy patryoci właśnie tyle, 
ile potrzeba i dalszy rozwój tego uczucia będzie 
już egzaltacyą. A jeśli ów dalszy rozwój cheemy 
osiągnąć naciskiem, wmawianiem, w razie oporu 
szyderstwem lub grożbą, a w razie uległości— 
nagrodą — i to wszystko bez podnoszenia o0- 
gólnuego wykształcenia umysłu i serca — to 


ale zwyrodnienie jego. Tak uakatyści prze- 
kształcili patryotyzm, będący miłością wszyst- 
kiego co swoje, w szowinizm, który jest niena- 
wiścią wszystkiego, co obce, bez miłości rzeczy 
swoich. Ale nieuwwiść budzi dokoła niena- 
wistne uczucia i oto hakatyści podnieśli Pola- 
ków przeciw Niemcom których osłabili, zwy- 
rodniwszy ich patryotyzm. Wysoka kultura 
niemiecku powoli i sama przez się zapanowała- 
by w Wielkopolsce, bea wyjątkowego poparcia 
za pomocą specyalnych ustaw i bez pyszalko- 
watej postawy względera Polaków. Natomiast 
nacisk rządowy i społeczny odstręczył wielko- 
polską ludność od kultury niemieckiej, a dla 
sauiych Niemców uczynił patryotyzia przed- 
miotem handlu, albo w najlepszym razie — po- 
pisu. Taki patryotyzim jest wprawdzie nader 
głośny i kocha się w rozgłosie, lubi paradować, 
zwracać na się uwagę, otaczać się klębumi ka- 
dzideł i pochiebstw, zupełnie jak kokietka, 
która wtedy, gdy nikt na nią nie patrzy, 
nie chce być piękną i wdzięczną, lecz 
woli brudny egoizm; taki patryotyzm, będący 
cały na zewnątrz, cały tylko dla dokuczenia 
komuś, dla demonstraqvi, nie zachęca do po- 
święcenia i ofiarności —* jest martwy*. 

Stąd wniosek dr. Paulsena, że trzeba co- 
rychlej przyznać Wielkopolanom całkowite pra- 
wo do kształcenia się w ich ojczystym języku, 
uznać ich właściwości narodowe, nie im nie 
narzucać przemocą, lecz szlachetnem postępo- 
waniem prędko golić rany. Wykład dr. Paul- 
sena o tak zwanen „hudzeniu patryotysmu“ 
uważamy za bardzo dobry. Podnosić to uczu- 
cie trzeba ogólnem kształceniem umysłu i serca, 
ale niczem więcej, bo nastąpi zwyrodnienie, za- 
tem coś całkiem przeciwne temu, co się chciało 
osiągnąć. 

Inny uczony i pisarz polityczny Jentsch 
postawił tezę, że Bismark, wdrożywszy dzikie 
ściganie Polaków, chciał tylko uśpić czujność 
Rosyi, aby we właściwej chwili mógł na nią 
napaść znienaeka. Rosya — nietylko rząd, 
lecz i naród —znienawidziła Polaków po 63cim 
i to rząd za to, że był bądź co bądź wysta 
wiony przed Europą w złem świetle, a nadto, 
jak każdy rząd, nie mógł mieć innego uczucia 
dla rewolucyi; naród zaś za to, że przez polskie 
powstanie utracił nadzieję na reformy w Ro- 
syi. Zatem gnębienie Ilaków w Prusach nie 
mogło być przykre Rosyanom. Prócz tego mu- 
sieli oni tak rozumować: Gdyby wybuchła 
wojna rosyjsko-pruska, toby się toczyła na zie- 
mi polskiej, a zatem usposobienie Polaków by- 
loby nader ważną kwestyą4 dla obu stron wo- 
jujących. Jeżeli więc Prusy ściągają na siebie 
płomienną nienawiść Polaków, to widocznie nie 
mają zamiaru wojowania z Rosyą i nawet nie 
przypuszczają, aby do wojny kiedykolwiek 
przyjść mogło. Tymczasem dziś już wiadomo, 
że Bismark myślał nieraz o rzuceniu się 
na Rosyą i wszystkie plany strategiczne były 
gotowe, więc gnębił Polaków tylko dla uspie- 
nia czujności rosyjskiej. Przeoczył jednak to, 
że kwestya polska była niebezpieczna dla Ro- 
syi dopóty jeno, dopóki narody francuski i nie- 
miecki sprzyjały Polakom i rozbiór ich państwa 
uważały za błąd, który w interesie Europy 
trzeba naprawić; odkąd zaś Francya zawarła 
sojusz z Rosyą (spisany, czy nie spisany, to 
wszystko jedno) i odkąd Niemcy stały się naj- 
większym wrogiem nawet samego imienia pol- 
skiego, odtąd kwestya polska nietylko prze- 
stała być straszną dla Rosyi, ale owszem po- 
jednać się z nimi stało się dla niej rzeczą 
pilną i pożyteczną. To też ona dąży do tego, 
ku ogólnemu zaniepokojeniu w Niemczech, 
które 1 za ten kłopot, jak za socyalizm i za 
wzmocnienie katolickiego centrum, mogą po- 
dziękować Bismarkowi. 

Na rozumowanie Jentscha odpowiedziano 
ze stron wielu, że w kwestyi polskiej Bismark 


Był namiętny, nienawidził do szaleństwa kato- 
lików, socyalistów i Polaków — i dlatego w 
stosunku do nich popełniał tylko błędy. Gdy 
przyszło mu pomyśleć o Polakach, dostawał 
huiucynacyi; — dowodem to, że kilka razy 
z powodu intryg dyplomatycznych, wyrzekł: 
„Cherchez les polonais“. Znamienne jest, że w 
całej tej dyskusyi nie biorą Żadnego udziału 
pisma bismarkowskie — czy lekceważąc ją, czy 
też może są przygnębione. 


Smoleński, nowy szef sztabu greckiəgo, 
przerabia plan strategiczny, o ile o tem można 
sądzić ze skąpych wiadomości z teatru wojny. 
Przedewszystkiem imus:imy zanotować, że uda- 
ło mu się wycofać swą brygadę z pozycyi w 
górach nadgranicznych, gdzie ona została wte- 
dy, gdy cała reszta armii greckiej opuściła La- 
ryssę, cofając się pospiesznie na południe. Smo- 
leński poprowadził swa brygadę na wschód i 
prędkiemi marszami zrobił duże półkole, łuk, 
podobny do litery ©. W ten sposób znalazł 
się w 'Trikali, na północny wschód od Farsa- 
losu i znowu na lewem skrzydle armii grec- 
kiej. Za tak zręczny ruch, rzeczywiście za- 
służył na godność szefa sztabu. Zostawszy 
nim, natychmiast część wojska posunął na pół- 
noc od Farsalosu, niby na spotkanie Turków, 
i zajął skalistą pozycyę, zwaną po turecku 
Kara-Dagh (czarny grzbiet) a po grecku Ky- 
noskephalae (psie głowy). Tu owym wojskom 
kazał się otoczyć murami z brył kamiennych, 
wyrywanych ze skał dynamitem, czyli ntwo- 
rzyć naprędce obóz oszałicowany. Zajmując 
pozycyę w Kynoskeplulae, ma wprost zu sobą 


Farsalos, nieco na wschód od niego Velestinos, 
gdzie się zbiegają dwie kolejowe linie (z Tri- 
kali i z Laryssy), a jeszcze dalej na wschód — 


Volo. Te zatem punkta on równocześnie za- 
krywu sobą i w każdym z tych kierunków mo- 
że się cofnąć. To już jest rzecz ważna, bo u- 
trudnia Turkom ułożenie takiego planu, któ- 
rego wykonanie zagradzałoby (rrekom wszelki 
odwrót. Często można zepchnąć przeciwnika 
z jego pozycyi bez bitwy, jedynie tylko przez 
zagrożenie jego odwrotowej drodze. Otóż to 
mogli Turcy zrobić, gdy armia grecka była 
w Farsalosie, a odwrót miała jedyny, na 
wschód od siebie ku Voli; nie mogą zuś zro- 
bić tego teraz, gdy Grecy wysunęli się naprzód 
i mają trzy odwrotowe drogi, a wszystkie za 
sobą. Muszą tedy wydać Grekom bitwę pod 
Kynoskephalae, a ci mają tam pozycyę silną 
i ponieważ mogli ją zająć po ucieczce z 
ryssy, przeto widocznie Turc 
dość opieszale, albo może zwłoka nastąpiła w 
skutek tego, że Edem-basza nie wiedział, czy 
pozostanie naczelnym wodzem. W każdym 
razie musi teraz nastąpić druga z kolei walna 
bitwa, te zaś spotkania, 
szą wciąż telegramy, 
wemi utarczkami. 


La- 
maszerowwli 


o których dono- 
są tylko forpoczto- 
Jak zwykle przed stanow- 
czą walką, przeciwnicy się macają, aby zmiar- 
kować, jak który stoi i gdzie jego najsilniejsze 
i najsłabsze punkta. 
CEU 
Obstrukcya. — Po zjeżdzie cesarskim. 
Piszą nam z Wiednia, 29 kwietnia: 
Jeneralna próba obstrukcyi parlameutar- 
nej odbyła się wczoraj wobec szczelnie zapeł- 
nionych galeryi. Bo w Wiedniu najpospolitsza 
„heca* na szerokie koła wywiera silniejszą 
atrakcyę, niż najpoważniejsze o najdonioślej- 
szych kwestyach dyskusye parlamentarne. Opo- 
zycya niemiecka dowiodła wczoraj, że umiału 
sobie zupełnie przyswoić wynalazek młodocze- 
chów. Nawet można było dopatrzeć się pewne- 
go wydoskonalenia metody obstrukcyjnej. Pięć 
głosowań imiennych, z których każde trwa 
blisko godzinę i dwugodzinna mowa obstruk- 
cyjna posła berneńskiego dra Lechera, wystar- 
czyły, aby zmarnować 5-godzinne posiedzenie. 


„pierwszem czytaniu” o lesłune do komisyi, ale 
ze względu na przepis, że każdy projekt rzą- 
dowy musi dostąpić tego zaszczytu, zwykle 
pierwsze czytanie takich projektów trwa kilka 
minut. Wczoraj trwało 5 godzin! 

Jaki jest właściwie cel obstrukcyi stron- 
nictw niemieckich? Według wczorajszej dekla- 
racyi dra Russe ma ona „tak długo uniemoże- 
bniać wszelką rzeczową pracę parlamentu, aż 
niemieckiemu narodowi w Gzedkedh i w całej 
Austryi zostanie przywrócone prawo*. Jeżeli 
pod tym ogóluikowym frazesen mamy rozu- 
mieć cofnięcie rozporządzeń językowych, to 
oczywiście opozycya niemiecka dąży do celu 
piemożliwego. Rozporządzenia te tworzą fait 
accompli, którego po prostu cofnąć i odwołać 
niepodobna.: To musi zrozumieć każdy jako 
tako wytrawny polityk. Mowa być może co 
najwięcej o pewnych kompensatach dla Niem- 
ców zwłaszcza w Czechach (jak ustawa o ku- 
ryach sejmowych), o pewnych złagodzeniach, i 
z tego względu młodoczesi postępują sobie bar- 
dzo niepolitycznie, wyprowadzając już teraz 
z owych rozporządzeń najskrajniejsze konse- 
kwencye (wczorajszy wniosek Herolda o naj- 
wyższym trybunale), ale o prostem cofnięciu 
rozporządzeń wydanych po długim namyśle i 
gruntownych naradach oczywiście mowy być 
nie może. ; 

Rzeczywiście też wczoraj mówcy niemieccy 
obstrukcyę uzasadniali inaczej, niż dr. Russ. 
Uzasadniali ją bowiem najprzód ociąganiem się 
prezydenta IKathreina z postawieniem na po- 
rządku dziennym wniosków naglących; powtóre 
rzekomo niesprawiedliwym kluczem dla wybo- 
rów do komisyi, ustanowionym na konterencyi 
prezesów klubów prawicy, według którego na 
różne frakcye opozycyjne przypada trzecia część 
krzeseł w komisyach. Są to dwie kwestye for- 
malne, które nie pozostają w organiczn: 
związku z rozporządzeniami językowemi. Bo 
między wniesionyini przed świętami wnioskami 
naglącymi znajduje się wiele takich, które do- 
tyczą innych kwestyi, jak nianowicie wnioski 
trakcyi souyalistycznej. Widocznie postępowcom 
niemieckim chodziło o to, aby w obstrukcyi 
zainteresować także te frakcye opozycyjne, dla 
których rozporządzenia językowe nie stanowią 
żadnej kwestyi żywotnej. Że się ten manewr 
powiódł nietylko względom socyalistów, goto- 
wych. zasadniczo popierać Eoy akcyę war- 
cholską, ale nawet względem stojałowszczyków, 
którzy pono kładą nacisk na „solidarność sło- 
wiańską", a jednak wczoraj występowali jako 
sprzymierzeńcy stronnictwa niemieckiego — to 
świadczy wymownie o przewrotnem zaślepieniu 
tych naszych „ludowców“ w nienawiści do Koła 
polskiego i do gabinetu hr. Badeniego. 

Obstrukcya wczorajsza skończyła się ro- 
zejmem. Prezydent przyrzekł umieścić na po- 
rządku dziennym jutrzejszego posiedzenia wnio- 
ski naglące, nadto opozycya otrzymała zape- 
wnienie, że rozpoczną się nowe układy co do 
klucza wyboru komisyi parlamentaraych. Tych 
wniosków naglących jest tyle, że nawet bez 
wszelkich dalszych manewrów wyraźnej ob- 
strukcyi, jak imienne głosowanie, pauza 10 mi- 
nut przed każdem głosowaniem i t. d., dysku- 
sya o nich zapełnić może kilkanaście posiedzeń 
lzby, a zatem sesya wiosenna spełznie na ni- 
czem. 

W konserwatywnych kołach oczywiście 
żywo rozprawiają o konieczności zmiany regu- 
laminu, aby na przyszłość uniemożebnió ob- 
strukcyę. Zə taka zmiana jest konieczną, wy- 
kazywaliśmy od 6 lat. Tak stronniotwo kato- 
lickie, jak Koło polskie, które nigdy nie uży- 
wały obstrukcyi parlamentarnej, i też nie za- 
mierzają się w żadnym razie uciec do tego 
środka, wręcz sprzecznego z duchem parlamen- 
taryzmu, bez popełnienia niekonsekwencyi mo- 
gą głosować za odpowiedniem obostrzeniem re- 
gulaminu Izby. Natomiast bardzo wątpliwą 


wiednią dozę atramentu i papieru i odstawia | człowieka bogatego a litościwego, o kim stu- 


inaczej urządzić, ale pomimo tego mam jeszcze | zny nie masz w sercu. Dasz 10 lub 20 centów 
do magistratu; urzędnik magistracki przepro- gębna, zdradliwa wieść rozeszła się po Krako- i 


dziennie pięć do siedmiu wizyt z prośbami. | — spotkasz się z wymówką: „Jakto! mnie 20 


0 brazki z krakowskiej nędzy. 


wadza indagacyę drugą, ale nie ma już gdzie 
wyżej odstawić, więc po prostu — na wolność 
puszcza. I tak idzie w kółko kilkanaście, kilka- 
dziesiąt razy. Nie wiele większa pociecha, gdy 
pokaże się, że natrętny ów dziad lub baba 
nie przynależą do krakowskiej gminy, lecz do 
Bochni, Wiśnicza, Branice lub Kościelnik. 
Następuje urzędowe „odszupasowanie*, co mó- 
wiąc nawiasem kosztuje Galicyę rocznie około 
36.000 złr. Rano szupasuje się dziada, babę, 
czasem. starych, skurczonych we dwoje, kaszlą- 
cych, czasem dość młodych, rwiących się aż za 
gwaltownie do życia i jego uciech; południo- 
we godziny spędzają odszupasowani w gronie 
znajomych i przyjaciół; wieczorem przechodzą 
znów najspokojniej w świecie krakowskie ro- 
gatki i ciągną dalej, może z trochę większą 
ostrożnością, żebraczy proceder. 

Ilu tych żebraków wyciągających rękę 
na ulicy, proszących „o grosik litościwej osgo- 
by“? Ktoś nieznajomy lub znany z twarde- 
go serca, uznany powszechnie za złego i nie- 
ltościwego, myślećby mógł, że ich ledwie kil- 
kunastu, nieśmiało przytulonych do kamieni- 
cznych bram, szepcących pacierze przed kościo- 
łami i klasztorami. Niech taki „twardy* wy- 
bierze się dla pozbycia się illuzyi na spacer 
w towarzystwie „miększego" filantropa, uty- 
wającego pewnej popularności w żebraczych 
kołach! Niech popatrzy się, co się dzieje, gdy 
jedna z trzech lub czterech pań, o których 
nierachującej się dobroczynności cały Kraków 
mówi, próbuje pieszo przejść parę ulic... 

Cięższa jeszcze sprawa z petentami, któ- 
rzy nie zadawalniając się wystawaniem po uli- 
mnie się w przerwach naprzeklinali i do syta |cach i zwracaniem na siebie uwagi słowem, 
się wyspali, trzeba ich wypuścić? Policya prze- | gestem i westchnieniem, zapuszczają się do 
pos indagacyę pierwszą, zużywa odpo-| wnętrza domów. Kto raz wyrobił solna opinię 


(Ciąg dalszy). 

Wyłliczyć wszystkie te oddziały, chcieć 
rozróżnić wszystkie, nieraz bardzo do siebie 
zbliżone mundury, wcale nie łatwo i za dale- 
koby nas zaprowadziło. Mówiąc o najważniej- 
szych kategoryach, mamy: żebraków urzędo- 
wych, półurzędowych, prywatnych; żebraków 
ulicznych i domowych; dziadów kościelnych 
i odpustowych; żebraków-patryotów ; żebraków, 
zbierających za pomocą listów i prosb, t. zw. 
pańskich dziadów“; żebraków z nędzy i że- 
braków - oszustów. Wreszczie żebracy żydo- 
wscy tworzą odrębny, osobnego regulaminu 
trzymający się korpus. i 

Komu wolno, komu nie wolno ręki po 
jałmużnę wyciągnąć? Istniejące dziś austryackie 
ustawy Są, zdaniem powszechn em prawników, 
sędziów, ludzi zajmujących się ol wielu lat 
kwestyą miłosierdzia, niezmiernie chaotyczne. 
Teoretyczny chaos powiększa się jeszeze w pra- 
ktyce. Władze policyjne i polityczne, widząc, 
że przedsiębrane przez nich środki: aresztowa- 
nie natrętnych, półpijanych żebraków, karanie 
ich więzieniem, odszupasowywanie do miejse 
rodzinnych żebraków, nieprzynależących do 
gminy krakowskiej, bardzo nieznaczne przyno- 
szą rezultaty, muszą rade nierade przymrużyć 
oczy 1 występować tylko wtedy, gdy już ko- 
niecznie wystąpić potrzeba. Cóż np. za poży- 
tek i za pociecha z osadzenia w miejskich a- 
resztach pięciu, dziesięciu, choćby dwudziestu 
(i najróżniejszych dziadów i dziadówek, 
iedy po kilku, kilkunastu, kilkudziesięciu go- 
dzinąch, gdy już dość nagawędzili się, wzaje- 
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wie, po wszystkich jego przedmieściach, przy- 
siołkach i przynależytościach: „Można do nie- 
go wejść, pogadać, przekonać, popłakać się, 
gdy inaczej nie idzie, ale ostatecznie bez gro- 
szy się nie odejdzie*; ten niech się pożegna 
ze spokojem domowego ogniska, aiech nie ma- 
rzy o popołudniowej drzemce, niech źaprawi 
ucho do nieustającej o żadnej porze dnia mu- 
zyki skrzeczącego dzwonka. 

„Grubo zapłaciłem — żali się poważny 
kapłan, przez którego ręce płynęły znaczne 
sumy dla krakowskich ubogich — nieraz po- 
rządnie się sparzyłem, zanim nauczyłem się 
oryentować w tym tłumie, który dzień w dzień 
całą procesyą przez te schody sunie i zagląda 
do mej izdebki. Od szóstej rano do dziewiątej 
wieczorem drzwi się nie zamykają. Przychodzą 
szewcy, krawcy, różni rzemieślnicy, często mło- 
dzi ludzie a wszyscy się skarżą; nie ma zarobku 
i proszą o centy. Niemiło słuchać, jak jeden z 
drugim, a częściej jedna z drugą sprzecza się 
1 prawie że bierze do pięści: „Iy nie potrze- 
bujesz!... A ty jak żyjesz.. Ty włóczęga... Tyś 
już dostała!..* Napastują potem po ulicach, że 
nie można przejść spokojnie. Taka „kapeluszo- 
wa“, tu u mnie rano w domu się składa, po 
rękach chce całować, zaklina się, że matka 
ciężko chora, siostra dogorywa, brat się myśli 
wieszać; a po południu na ulicy przechodzi 
koło mnie z hrabiowską miną i odwraca się, 
żęby nie poznać rannego dobrodzieja*. 

„W pierwszych dniach mego pobytu w 
Krakowie — opowiada inny ksiądz — dawa- 
łem każdemu, co do drzwi za prośbą zapukał. i 
Ale wnet przekonałem się, że to niemożliwe; | wąchał; to papiery się zapodziały, to Moskale 
co parę minut nowy dziad, nowa baba się zgła- |je wydarli i zniszczyli, to został 
szała, tak, że literalnie nio nie robiłem, tylko Ly na Sybirze bez sladu mar) 


przyjmowałem dziadów i baby. Musimem się | nio — jesteś zdrajcą, okrus 


Czasem wszczyna się dyskusya: „Co? — to 
ksiądz dobrodziej głupich pięciu centów nie 
ma, żeby nieszczęśliwego poratować! Cieplutko 
tu, milutko — a pięciu centów nie mal...“ 
Przyznaję, choć to nie bardzo pięknie świadczy 
|o spartańskim mym charakterze, że nieraz pięć 
centów się znajdzie, byle za nie położyć koniec 
tego rodzaju przewlekającej się w nieskończo- 
ność dyskusyi...* i 4 
Sprytniejszy, bardziej cywilizowany że- 
brak-domokrążca nie prosi o parę centów jał- 
mużny na chleb, na surdut; ani miło, ani wy- 
godnie drapać się na tysiące schodów, stukać 
do setek drzwi, tysięcy mniej miłych komple- 
mentów się nasłuchać i za to wszystko przy- 
nieść wieczorem do domu ledwie jednę, dwie, 
trzy korony. Dla biednego pogorzelca; dla nie- 
szczęśliwego ojca któremu właśnie dziecko 
umarło, a nie ma za co trumienki obstalować; 
dla podróżującego za chlebem biedaka, które- 
mu w środku drogi zabrakło pieniędzy na ko- 
lej, serca bywają czulsze, portmonetki łatwiej 
i głębiej się otwierają. Oczywiście zdarzają się 
prawdziwi pogorzeley, prawdziwie nieszczęśli- 
wi ojcowie i biedni podróżni, którzy zmuszeni 
istotną koniecznością uciekają się do chrześci- 
jańskiego miłesierdzia; ale obok tej prawdzi- 
wej biedy i potrzeby nie brak fałszu i ko- 
medyi. , 4 
Pokrewnym typem, w części już znikają- 
cym, są Żebracy-patryoci, ekspowstańcy. Tru- 
dno zawsze dociekać, czy i w czem taki eks- 
powstaniec, ekswygnaniec się zasłużył, co zro- 
bił, gdzie bywał 1 czy istotnie kiedy proch 


u kolegi 
iL Nie a. 
zyny miłości ojozy- 


centów, jakby jakiemuś ulicznemu żebrakowi, 
mnie, gom krew dla ojczyzny przelewał !*... 
Czasem z wymówką grożba się łączy: „Przyje 
dą jeszcze czasy, w których gorzko dnia 
siejszego pożałujesz. Wobec takiego braku pa- 
tryotyzmu nie nie pozostaje, jak w łeb sobie 
palnąć; jak na pierwszem drzewie się powie- 
sić!* Na to doświadczona i jedyna odpowiedź : 
„Idź i wieszaj się, a jeśli sznurka nie masz, to 
ci go pożyczę!*... 

Dziady i baby, zajmujący stałe stanowi- 
sko przy pewnych kościołach i kaplicach, mają 
wogóle mówiąc, wcale niezgorsze dochody ; nie- 
którzy, co potrafili sobie wyrobić miejsce przy 
paru najbardziej uczęszczanych kościołach, za= 
liczają się do dziadowskiej arystokracyi i to 
arystokracyi, która łączy w sobie dumę i przy- 
wileje arystokracyi rodowej i pieniężnej. Naj- 
wyższa arystokracya nigdy swych. siedzi nie 
opuszcza 1 nie goni za innym mniej pewn 
zyskiem. Inni, mniej szczęśliwi, siej jed = 
mienicami, siadają na kawałku drzewa, na pro- 
gu, na kamieniu; wciskają się w długie szere- 
gi, które w pewne szczególne uroczystości, 
w dni odpustowe zajmują przedsienki i dzie- 
dzińce kościelne; dowiadują się pilnie, gdzie i 
kiedy, w którym klasztorze, na którem probo- 
stwie, w którym domu, którego dnia i godziny 
odbywa się rozdzielanie stałych jełniużn i skru. 
pulatnie tam podążają. W letnich miesiącach 
pozwalają sobie na zamiastowe wycieczki do 
okolicznych dworów i probostw, przynoszące 
najlepszy zarobek, największą sumę przyjemno= 
ści, bliższe, dalsze, czasem bardzo stosunkowa 
dalekie wycieczki i podróże na odpustowe miej. 
Sca... To ich majówki, wakacye, kąpiele, wy- 
prawy po złote runo. 

(diąg dalssy nastąpi). 
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jest rzeczą, aby młodoczesi, którzy taktykę 
obstrukcyjną wynaleźli i skorzystali z niej tak 
skutecznie, już: teraz mogli poprzeć reformę, 
uniemożebniającą ne przyszłość wszelkie mane- 
wra obstrukcyjne. A nadto, przy terażniejszem 
roznamiętnieniu umysłów, reforma taka wywo- 
łałaby zaciętą walkę przez kilka tygodni, a zatem 
stałaby się pretekstem do nowej obstrukcyi na 
największą skalę. 

Zważywszy to wszystko, tudzież ze wzglę- 
du na fakt, że Izba i tak dopiero w jesieni 
przystąpi do dyskusyi o projektach ugody z Wę- 
grami, prawdopodobnemi stają się pogłoski, 
że zanosi się na bliskie odroczenie Izby. Wa- 
kacye parlamentu mogłyby sprowadzić pewne 
uspokojenie umysłów, zwłaszcza, gdyby Sejm 
czeski, czyniąc zadość życzeniom rządu, uchwa- 
lił niektóre z tych ustaw, które Niemcy czescy 
uważają jako nieodzowną gwarancyę swych 
praw narodowych i warunek pozostania w Sej- 
mie (kurye narodowe). ; 

Zajścia parlamentarne zresztą w tej chwi- 
li tracą wszelką doniosłość w obec zjazdu pe- 
tersburskiego. „Szczera* i „ścisła* przyjaźń 
dwóch cesarzy tak głośno została zadokumen- 
towana na tym zjeździe, że, chociaż on nie 
sprowadzi nowego ugrupowania moearstw, to 
jednak oznacza niezawodnie nową fazę w sto- 
sunkach austryacko-rosyjskich. Chociażbyśmy 
nawet najwyżej taksowali wpływ rządu rosyj- 
skiego na dzienniki i na ludność petersburską, 
to jednak przyjęcie, jakiego doznał Cesarz 
Franciszek Józef w Petersburgu, świadczy o 
stanowezej zmianie prądów rosyjskich. Dość 

rzypomnieć sobie nie tak dawne czasy, w 
Piga Fadiejew twierdził, że droga do Ca- 
rogrodu prowadzi przez Wiedeń, Gorczaków na 
każdym Sh zaznaczał swą namiętną niena- 
wiść do Austryi, Pogodin i Aksaków rozwijali 
intensywną agitacyę panslawistyczną przeciwko 
niej, a cenzura rosyjska zmuszała dzienniki 
nazywać Austryę „zgniłą* — aby należycie 
ocenić stanowczą zmianę, jaką oznacza zjazd 
teraźniejszy. Pierwsze urzędowe o nim wyja- 
śnienia otrzymamy jak zwykle z AA X 
gdzie już wczoraj hr. Apponyi wniósł o nośną 
interpelacyg, zgadzając się na utrzymanie 

rzyjażnych związków z Rosyą pod warun- 
kiem nienaruszenia dawnych  sojuszów. Tę 
samą myśl wypowiedziały wczoraj Petersburskie 
Wiedomośti i prawdopodobnie tak też odpowie 
na interpelacyę bar. Banity. Aby się zanosiło 
na przywrócenie sojuszu trzech cesarstw, na to 
zjazd petersburski dotąd nie dostarczył żadnych 
wskazówek, chociaż niektóre dzienniki ber- 
lińskie ciągle powracają do tej archaistycznej 
kombinacji. 


Po bilansie handlowym za pierwszy kwartal 


Wiedeń 27 kwietnia. 
I. 


Wśród sprzecznych zdań o wartości bilansu 
handlowego spotykamy się i ze sądem, że wo- 
góle wagi kłasć nie należy na nadwyżkę wy- 
wozu nad dowóz *). Jest to kwestya zasadni- 
cza. Ekonomiści negujący znaczenie czynnego 
bilansu dla Austro-Węgier zapatrują się na 
Francyę, Niemcy, Anglię, Belgię i inne kraje 
bardzo zamożne, które żyją z rent poczęści. 
Francya ma roczny dochód 1—1%, miliarda 
franków z pożyczonych innym narodom kapi- 
tałów. Taki kraj nie tylko może, ale nawet 
musi zamiast gotówki, przyjmywać towary od 
swych dłużników. I tak powstaje nadwyżka 
dowozu nad wywóz, nadwyżka, która nie uboży, 
owszem w dostarczanych surowcach i półta- 
brykatach nowych tylko nastręcza bodźców do 

racy. 

s W Austro- Węgrzech zadłużonych na 3 do 
4 miliardy zł. zagranicą (jeśli pod uwagę weż- 
miemy nietylko długi państwowe, ale i towa- 
rzystw akcyjnych, banków, kole, towarzystw 
ubezpieczeń i t. d.) polityka taka obojętności 
na bilans handlowy zgubną będzie dopóty, do- 
póki obligacye z zagranicy nie wrócą do mo- 
narchii. Można wprawdzie w latach nadzwy- 
czajnego rozwoju przedsiębiorstw, kiedy buduje 
się wielkie linie komunikacyjne, kanały wodne, 
zakłada nowe fabryki, godzić się na ożywienie 
importu maszyn i materyałów nieistniejących 
w kraju i takiego dowozu choćby on bilans 
handlowy psuł chwilowo nikt uważać nie bę- 
dzie za objaw szkodliwy, ale kiedy bez takich 
warunków i w peryodzie dłuższym dowóz wię- 
cej się rozwija od eksportu, na kierowników 
państwa spada obowiązek obejrzenia się za 
środkami zaradczemi 

Już w poprzednim artykule podnosiłem 
znaczenie jakie ma dla Austro-Węgier handel 
produktami rolniczemi. Trzeba to na długie 
lata z góry jako aksyomat polityki handlowej 
wywalczyć. Austro Węgry żyć muszą ekspor- 
tem produktów rolniczych na zachód i zachód 
północny a produktów fabrycznych na wschód 
i wschód południowy. Ponieważ dotychczas 
"wschód bardo małym jest jeszcze odbiorca, 
przeto na rozszerzenie tam targów zbytu głó- 
wny należy położyć nacisk. W Niemczech 
zaś, Szwajcaryi, Auglii 1 Francyi zboże, jaja, 
mięso, skory, drzewo i inne produkty rolni- 
etwa znalesć muszą najdogodniejsze warunki 
targowe. Wszelsa polityka handlowa, która od 
tych dwóch zdań odstępuje, a która zwłaszcza 
rolnictwo na zachodzie poświęca dla jakichś 
urojonych korzyści we wymianie fabrykatów, 
jest nieszczęściem dla monarchii. 

Nie z tem, co kiedyś będzie za lat 20, 
czy 30, ale z dzisiejszym stanem produkcyi 
musi się liczyć polityk 1 co najwyżej z jej wi- 
docznym w latach najbliższych rozwojem, ile- 
kroć układa się o ugodę handlową. 

Dziś zaś w Austro-Węgrzech mamy bi- 
lanse niepomyślne, ilekroć wywóz zboża i by- 
dła upada. Kto temu przeczy, rozmyślnie chyba 
tałszuje statystykę 

Charakterystyczne są pod tym względem 
bilanse za dwa lata (za rok 1894 i rok 1896). 
W roku 1994 bilans zamykał się jeszcze nad- 
wyżką 95,5U0.0UU zł. wywozu, w r. 1895 nad- 
wyżka ta spadła odrazu na 19,300.000 zł. Cóż 
się stało? Cukru wywieziono mniej za 10,40V.: 00 
(te j 68,C00.UGU w porównaniu z 73,4UU.00V) 
zboża i innych ziemiopłodów za 55,800.00u 
mniej o 18,6UU.000), zwierząt za 6:2,200.000 
(mniej o 36.600.400 zł.) W wywozie zbo- 
ża i zwierząt brakło więc sumy 
50,200.U00 zł. Taka cyfra dużo chyba dać by 
powinna do myślenia. 3 

W roku 1896 bilans się poprawil. Nad- 
wyżka wywozu wynosiła blisko 5f mil. Pisma 
tutejsze przypisywały to polepszenie bilansu 
zwiększonemu wywozowi fabrykatów. Nie u- 
względniając cyter w dowożie surowców po- 
trzebnych do fabrykacyi towarów, jak bawełny, 


*) Dr. Hugo Bach „Internationale Arbeitstheilung" 
w Wiedniu u Manza ,1896, 


PRZEGLĄD z dnia 1 Maja 1897 


sierci, wełny, skór, lnu, jedwabiu surowego, że- | rolnicze, i rolnietwu długo jeszcze poświęcać 


laza, węgli i t. d. dochodzą statystycy tych 
pism do rezultatu, że wywozi się więcej fabry- 
katów, niż sprowadza iże dzięki tej tylko oko- 
liczności państwo ma bilans czynny. 

Wygląda to tak, jakby fabrykat rodził 
się tak samo z ziemi, jak zboże. Niestety nie 
mamy statystyki wyszczególniającej dokładnie, 


|ile fabryki dla swoich potrzeb sprowa- 


dzają surowców z zagranicy. Gdybyśmy taką 
dokładną mieli statystykę cała ta sztuczna ko- 
lumna cyfer nadwyżki z wywozu wyrobów 
przemysłowych zapadłaby się odrazu. Holnika 
o tyle przynajmniej można kontrolować, że 
zboża na zasiew i bydła na rozpłód nie spro- 
wadza się przecież z zagranicy w ilości, która 
by coś mogła zaważyć na szali. Przy wyrobach 
przemysłowych koniecznie jednak odjąć by po- 
trzeba oceniając wywóz, wszystko to, co dla 
że dowieziono. Cytr tych, jak powie- 
ziałem, nie posiadamy. Mozszerza się na ra- 
chunek tej nieznajomości potworne wprost 
szczegóły. Grupuje się n. p. dowóz i wywóz 
wszystkich surowców, które są produktami roli 
i leśnictwa (do tego należy i jedwab i bawełna 
i t. d.) i podaje się nam, że w r. 1895 dowie- 
ziono ziemiopłodów więcej o 6200000 złr., niż 
wywieziono, fabrykatów zaś wywieziono więcej 
(niż dowieziono) za 110000000. Z tego oczywi- 
ście ma wynikać, że Austro - Węgry nie mogą 
potrzeb swych pokrywać z własnego gospodar- 
stwa rolnego. Konsekwencye są naturalne; po- 
pa należy tylko .przemysł, przy traktatach 
andlowych starać się tylko o zbyt fabryka- 
tów, a ułatwiać dowóz zboża i mięsa. Gdyby 
cudem jakimś chemik austryacki wynalazł no- 
wy olejek z orzechów kokosowych i w tajemni- 
cy wykonywając swą metodę sprowadzał ro- 
cznie za 20 milionów orzechów kokosowych to 
1 ta rubryka dowozu obciężyłaby produkcyę 
rolną w Austryi, fabrykącya miałaby zaś no- 
wy wywóz. A rolnikom w Tyrolu i na Buko- 
winie, w Austryi Górnej i w Galicyi z uprzej- 
mym uśmiechem tłómaczonoby : nie wyrabiacie 
tyle, ile nam przemysłowceom potrzeba dla na- 
szych fabryk, musicie się godzić, aby dowóz 
produktów rolniczych ułatwiono. To salto 
mortale logiczne wygląda z wszystkich dawniej- 
szych wywodów publicystyki wiedeńskiej na 
temat handlu zewnętrznego monarchii. i 

Przyjrzyjmy się teraz nieco bliżej bilan- 
sowi z r. 1806 i bilansowi minionego kwarta- 
łu z roku bieżącego. Jak już wspomniałem, i 
jak zresztą z dawniejszych wykazów urzędo- 
wych jest wiadomem, nadwyżka wywozu w r. 
1896 wynosiła 57000000 złr. (56900000). 

Otóż objaśniano tę cyfrę znowu wywozem 
ogromnym fabrykatów, który dosięgnął nadwyż- 
ki 15820000U nad dowóz. Prawda, że eksport 
maszyn, żelaza i innych niektórych wyrobów 
ożywił się był w r. 1596. Ale w tej cyfrze tak 
samo, jak w roku 1895 nie uwzględniono suro- 
wców sprowadzanych przez fabryki. 

Jest to bardzo pocieszającym objawem, że 
się fabryki rozwijają, że pokrywają przede- 
wszystkiem konsumcyę wewnętrzną, że dowóz 
wyrobów przemysłowych bardzo powoli rośnie 
w stosunku do szybkiego wzrostu wywozu; ale 
znaczenie tego rozwoju dla handlu monarchii, 
znaczenie dlą ekonomicznego jej położenia na- 
leży sprowadzić do słusznych rozmiarów. 

Bilans handlowy w roku 1896 poprawił się 
dopiero w drugiej połowie roku i to jedynie 
dzięki wywozowi produktów rolniczych. Klęski 
nieurodzajów w Argentynie i Indyach, słabsze 
urodzaje w Rosyi i Ameryce, łatwiejszy zbyt 
ziarna w Niemczech, Francyi i Anglii tudzież 
o wiele wyższe ceny zboża. oto tajemnice bi- 
lansu z roku 1896. 

Bilans ten przedstawiałby się jeszcze cał- 
kiem inaczej, gdyby na granicy niemieckiej nie 
podcięto eksportu austro-węgierskiego bydła. 
Wywóz bydła i iunych zwierząt z Austro- Wę- 
gier w roku 1894 ratował całą sytuacyę han- 
dlową; reprezentował ou wtedy wartość blisko 
99,000.000 zł. Już w roku 1595 spadł na 
62,200.000 zł. Niemcy zaczynały utrudniać do- 
wóz, a w roku 1896 pod pozorem chorób epi- 
demicznych wprost zamykać granice dła nie- 
rogacizny. (am: 

Znaczenie tej przezormości niemieckiej 
zrozumiemy, czytając, że w pierwszych sześciu 
miesiącach udało się Niemcom dowieść (!) do 
Austro-Węgier 0.276 sztuk nierogacizny. Im- 
portowały głównie Prusy, chociaż same miały 
epidemie na nierogaciznę. a importowały — jak 
się zdaje -— towar rosyjski. Rząd austryacki 
położył wreszcie koniec temu nadnżyciu, zaka- 
zując rozporządzeniem z dnia 43 czerwca 196 
dowozić nierogaciznę z Prus. W stosunku do 
roku 1894 wywóz zwierząt z końcem roku 1696 
spadł o jakie 50,000.000 zł. 

To są cyfry, których tak łatwo przeboleć 
nie można, 1 w tym szczegole, tak mało obja- 
śnianym, szukąć należy głównej przyczyny 
zmienionego bilansu handlowego. 

W minionym kwartale roku bieżącego, 
który zamyka się nadwyżką wywozu 6,400.000 
zł. podczas gdy w roku 1896 była nadwyżka 
dowozu  LIi,100.C00 zł; wywóz wyrabianych 
skór, żelaza i szkła upadał. Najwyższe cyfry 
wywozu miały: drzewo (16,900.0U0 zł, więcej 
o 8,B0U.00U miż w r. 1b96) i zboże (156,200.U00, 
więcej o 4,6010 000). 

Niestety wywóz zwierząt spadł znowu o 
500.000 na 10,100.000 sztuk. Natomiast wywóz 
napojów, węgla i koksu, towarów bawełnianych, 
Iniannych i wełnianych, a wreszcie i papieru 
ożywił sią nieco. 

W miarę jak wywóz zwierząt upada, pod- 
nosi się od lat ustawicznie wywóz produktów 
zwierzęcych (sierci, skór, kiszek, wędlin itd.). 
Ludność musi sama mięso konsumować, choć 
środków na to nie ma; sprzedaje, co sprze- 
dać może. 

Dowóz głównych artykułów, zarówno su- 
rowych jaki fabrykatów, spadł o łączną sumę 
4,800U.0U0 zł. 

Jestesmy znowu świadkami ożywienia się 
handlu i polepszenia bilansu, a to w tym wła- 
śnie okresie, kiedy zboże jest droższe i kiedy 
uiożność sprzedania go nie jest podcięta. 

Gdyby polityka Austro-Węgier na machi- 
nacye Niemiec, uwalniających się samowolnie 
od obowiązków przyjętych w ugodach handlo- 
wych, energicznych użyły środków, eksport 
bydła i nierogacizny szybko zapełniłby mocno 
odczuwane luki bilansu. Cyfra pół miliona, o 
którą spadł wywóz zwierząt, byłaby o wiele 
większa, gdyby nie wywóz koni (z powodu 
wojny) zwiększony o 2,400.100 zł. W rzeczy- 
wistości więc wywóz bydła i nierogacizny 
spadł o 2,900.0C0 zł. 

Jeżeli rzeczy tak pójdą dalej, to hodowla 
bydła w Austro-Węgrzech stanowczo upaść 
musi, a z nią jedno ze źródeł bytu ekonomi- 
cznego ludności rolniczej. 


muszą główną uwagę, jeżeli nie chcą stracić 
swej pozycyi ekonomicznej w Europie. 


Rada miasta Lwowa. 


Lwów 30 kwietnia. 

Zanim przystąpiono do porządku dzienne- 
go wczorajszego posiedzenia, odczytał p. radzca 
Lukas zaproszenie Wydziałów Towarzystw ka- 
tolickich robotników „Jedność“ i „Przyjaźń, 
na uroczystość poświęcenia wspólnego lokalu 
obu Towarzystw przy ulicy Ormiańskiej 1. 30, 
przy której to sposobności odbędzie się wspól- 
ne święcone. 

Następnie zabrał głos prezydent dr. Ma- 
łachowski i zdał sprawę z obrad konferencyi 
szefów departamentów 1 naczelników biór Ma- 
gistratu, którą zwołał celem zaprojektowania 
pewnych reform w urzędowaniu. Korzystając 
więc z przysługującego sobie prawa, zaprowa- 
dza p. prezydent z dniem 1 czerwca w biurach 
Magistratu, na razie na próbę, jednorazową 
pracę biurową od godziny 8 do 2 po południu. 
Gdyby ten system urzędowania okazał się 
praktycznym, natenczas zaprowadzonoby go 
ną stałe. 

Przekonawszy się, iż głównym powodem 
licznych restancyi, na które utyskuje publicz- 
ność, jest wadliwe urządzenie registratnry, za- 
rządził p. prezydent reorganizacyę tego biura, 
wreszcie w myśl uchwały konferencyi szefów 
biur, zawiadomił Radę, iż urzędowanie w biu- 
rach Magistratu w niedziele i uroczyste świę- 
ta, ograniczonem będzie na dwie godziny 
przedpołudniowe, t. j. od godziny 10 do 12. 
Uchwała ta przyjdzie jeszcze pod obrady peł- 
nej Rady. 

Są to wszystko reformy bardzo sympa- 
tyczne, które świadczą o zmyśle organizacyj- 
nym pana prezydenta i o jego ruchliwości w 
zakresie reform stosunków, panujących w Ma- 
gistracie. 

Następnie przystąpiwszy do porządku 
dziennego, uchwaliła zakupić parowy 
walee do przytłaczania szutru na ulicach mia- 
sta. Walec ten kosztować będzie 10.800 zł. 

W dalszym ciągu referował p. r. dr. Ma- 
łecki sprawę nowego statutu dla archiwum i 
muzeum historycznegć miejskiego. Rada za- 
twierdziła 42 paragrafów tego statutu, a w dy- 
skusyi nad nimi zaproponował p. r. Romano- 
wicz bardzo słuszną poprawkę, ażeby archiwa- 
ryuszowi przysługiwało prawo zakupować no- 
we nabytki według swej oceny tylko za przy- 
zwoleniem prezydenta miasta. 

10 milionowej pożyczki udzieliła Rada 
kredytu w kwocie 50.000 zł. na zakupno real- 
ności od konwentu OO. Dominikanów celem 
rozszerzenia uliwy Arsenalskiej. 

W końcu | zr s ią 
nie jednopiątrowego s dła przy główni 
basinin 5, Zakładzie św. a Na kn 
zamknął p. prezydent obrady. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 30 kwietnia. 


JEm. kardynał Sembratowicz wyjeżdża na 
krótki czas do Uniowa, a w pierwszej połowie ma- 
ja wybiera się na kanoniczną wizytacyę brzeżań- 
skiego dekanatu, który od czasów śp. ks. kardyna- 
ła Lewickiego nie był wizytowany, 

Mianowania. Ministerstwo kolejowe zamiano- 
wało p. Oswałda Obogiego starszym rewidentem 
kolei państwowych, starszego inżyniera Władysława 
Ambosiewicza naczelnikiem  sekcyi  konserwacyi 
w Tarnowie, inżyniera Edwarda Uderskiego naczel- 
nikiem ogrzewalni w Podgórzu-Płaszowie. 

Przeniesienia. Przeniesieni zostali: starszy 
rewident Jerzy Guttman ze Stanisławowa do Lwo- 
wa, w charakterze zastępcy referenta sekretaryatu. 
Starszy rewident Kazimierz Marcinkiewicz ze Sta- 
nisławowa do Lwowa, starszy inżynier Rudolf 
Matkowski ze Lwowa do Stanisławowa. Kontrolor 
ruchu Jan Eiselt ze Stanisławowa do Lwowa, star- 
szy inżynier Ludwik Dąbrowski ze Lwowa do Sta- 
nisławowa, rewident kasowy p. Edward Hauser ze 
Stanisławowa do Lwowa. 

Odznaczenia. Burmistrz miasta Stryja Ludwik 
Göttinger otrzymał krzyż kawalerski oderu Fran- 
ciszka Józeta. Konduktor kolei państwowych we 
Lwowie Józef Szygowski oraz ajent policyjny 
Edward Briinner w Stryju otrzymali srebrne krzyże 
zasługi. (Są to odznaczenia z powodu odkrycia 
szpiegostwa uwięzionych przed kilku miesiącami 
Bartmanna i Waniozka. Całą sprawę odkrył kon- 
duktor Szygowski a uwięzienie Bartmana nastąpiło 
na dworcu w Stryju.) 

Sprawy kolejowe. Rada zawiadowcza kolei 
Lwów-Czerniowce uchwaliła dar honorowy w kwo- 
cie 5.000 złr. dla wdowy po rejencie Jasińskim. 

Do rady zawiadowczej wybrano w miejsce śp. 
Jasińskiego posła Popowskiego. 

Pożegnanie dyrektora kolei radzcy dworu 
Wierzbickiego odbyło się ubiegłej środy w Stani- 
sławowie. Przybyli na nie urzędnicy z całej linii 
dyrekcyi stanisławowskiej. W imieniu żegnających 
przemówił następca p. Wierzbickiego p. dyrektor 


| Festenburg. W mowie swej podniósł p. Festenburg 


zalety charakteru p. Wierzbickiego, które mu zje- 
dnały tak n publiczności, jak niemniej u podwła- 
dnych szczerą sympatyę. 

Zaręczyny. W Rzymie odbyły się przed kilku 
dniami zaręczyny panny Janiny Blochówny, córki 
p. Jana i Emilii z Kronenbergów Blochów z księ- 
ciem Ruspoli, siostrzeńcem syndyka Rzymu. 

Prośba do p. prezydenta miasta. Otrzyma- 
lismy z wielu stron skargi na to, że ulice naszego 
miasta bywają zwykle bardzo opieszale skrapiane, 
wskutek czego mieszkańcy muszą w te skwarne 
dni narażać swoje płuca na oddechanie prochem 
ulicznym. Skargi te, o ile zarzucają opieszałość ma- 
gistratowi, są niesłuszne, gdyż widzimy od paru 
dni, że magistrat czyni wszystko, co możliwe, aby 
skrapiać ulice jak najczęściej. Ale gorąco jest już 
tak silne, że wylana na ulicę woda już w godzinę 
prawie zupełnie wysycha. Otóż zinnej strony zwra- 
cają uwagę naszą na to, że studnie i rezerwoary 
miejskie mają zamało wody, aby starczyła na inten- 
zywne skrapianie ulic. Pożądanemby tedy było, aby 
p prezydent zechciał zbadać przyczynę prędkiego 
wyczerpywania się zasobów wody i w tym kierun- 
ku przedsięwziął odpowiednie środki zaradcze. 

Ślub. W Wielkiejwsi koło Wojnicza odbył 
się we wtorek ślub hrabianki Maryi Stadnickiej, 
córki Jana i Bogumiły z hr. Łubieńskich z panem 
Henrykiem Mańkowskim, synem ś. p. Napoleona i 
Maryi z Chłapowskich, 

Konkurs. Sąd powiatowy w Winnikach przyj- 
mie zaraz dyetaryusza rutynowanego w dziale kar- 
nym z płacą 30 zł. lub większą. 

Świętokradztwo popełniono onegdaj we wsi 
Malechowie pod Lwowem. Niewyśledzony zbrodniarz 
ukradł z oltarzowego obrazu korale złożone tam 


y Bilans I kwartału znowu nam przypomniał, jako-wota. Skradzione kosztowności mogły mieć 
że Austro-Węgry żyją jako państwo przeważnie | wartość około 500 złr, 


Bankiet pożegnalny dla powołanego na wyż- 
sze stanowisko do ministerstwa kolejowego we Wie- 
dniu, dotychczasowego dyrektora kolei państwowych 
we Lwowie, radcy dworu Sulimy Deymy, odbył się 
wczoraj o godz. 8 wieczorem w apartamentach ka- 
syna szlacheckiego. W bankiecie, którego inicyato- 
rami byli koledzy p Deymy, dyrektor banku kra- 
jowego p. Domaszewski i radea sądu wyższego p. 
Oswald Mochnacki, wzięło udział 16 osób, między 
tymi zastępca marszałka Chanmiec, prezes banku 
krajowego Bohdan, prezydent dyrekcyi skarbu dr. 
Korytowski, członek izby panów dyr. Marcliwieki, 
radcy dworu Łoś, Seferowicz, poseł Onyszkiewicz. 
Wśród serdecznej pogadanki przeciągnął się bankiet 
do północy. 

„Jedność* i „Przyjażń”, stowarzyszenia ka- 
tolickich robotników, mieścić się będą od 1-go maja 
w nowym lokalu, ul. Ormiańska 1.30. W dniu 2-go 
maja o godzinie 12-tej w południe odbędzie się po- 
święcenie lokalu a zarazem wspólne święcone dla 
członków obu stowarzyszeń. 

Walne zgromadzenie stowarzyszenia „Pracy 
kobiet" odbędzie się dnia 2. maja o godzinie 12-tej 
w południe w lokalu stowarzyszenia, uł. Ormiańska 
l. 2. — Klub pooztowy odbędzie swe walne zgro- 
madzenie w niedzielę dnia 9. maja o godzinie 4. 
po południu. Zgromadzenie będzie obradowało bez 
względu na liczbę obecnych członków. 

Kapela 30 pp. pod osobistem kierownictwem 
ulubionego kapelmistrza p. Rolla, powita dzień pier- 
waszego maja koncertem w ogrodzie pojezuickim. 

Uroczystość Słowian austryackich. Wczo- 
raj odbył się w Wiedniu uroczysty wieczór, urzą- 
dzony przez czeskie stowarzyszeria, na którym pod- 
noszono solidarność Słowian i ich znaczenie dla 
Austryi. Na zebraniu było 21 posłów polskich 
wszystkich frakcyj. Przemawiali Polacy pp. Kozłow- 
ski, Danielak i Rusini: ks, Taniaczkiewicz i p. Bar- 
wiński, 

Posłowie socyalistyczni uchwalili w razie, 
gdyby jutro Rada państwa miała obradować, posta- 
wić wniosek święcenia dnia pierwszego maja także 
przez parlament. - 

Święto robotnicze w Krakowie odbije się 
w pierwszej linii na czytelnikach pism krakowskich. 
N. Reforma zapowiada, że w sobotę jako w dzień 
1 maja nie wyjdzie jej numer, gdyż zecerzy jej 
drukarni postanowili jednomyślnie w dzień ten nie 
pracować. Usiłownnia redakcyi zdążające do wyda- 
nia numeru w sobotę, nie odniosły żadnego skutku. 
Usprawiedliwiając w ten sposób z góry niewyjście 
numeru przed czytelnikami, dodaje A. R:forma, że 
wszystkie inne pisma krakowskie nie wydadzą so- 
botniego numeru także z tego samego powodu. Wy- 
jątek stanowi jedynie Czas w którego drukarni 
część zecerów nie solidaryzująca się z resztą towa- 
rzyszy stanie w sobotę do pracy. Również i poli- 
tyczne pisma wiedeńskie nie wyjdą ani w sobotę, 
ani w niedzielę rano. 

Do Dawidowa na dzień 1 maja zarekwirowa- 
no silniejsze posterunki żandarmeryi i jedną kompa- 
nię wojska ; ponadto na dzień l-go maja zjedzie do 
Dawidowa, aby ewentualnie uspokajać tłumy, komi- 
sarz starostwa lwowskiego, p. Przybysławski. Za- 
rządzone środki ostrożności z tego względu są po- 
trzebne, że są dane, iż rozmaici agitatorzy mają za- 
miar urządzić w dniu „święta robotniczego* mani- 
festacyę nad grobem zabitego w czasie rozruchów 
chłopa z Dawidowa. Złe duchy ludu krzątają się 
niestrudzenie, aby w tej manifestacyi wzięli udział 
włościanie z całej okolicy. 

Współdziałanie socyalistów w zamierzonej ma- 
nifestacyi ma być dowodem, że socyaliści chłopów 
kochają, że solidaryzują się z ioh bolami i ma być 
pomostem, po którym włościanie weszliby w otwarte 
ramiona socyalizmu, Może dobre słowa lndzi roz- 
ważnych, może myśl o ofiarach opętania w ozasie 
ostatnich wyborów, może zdrowy rozum włościan 
powstrzyma ich od tego kroku. 

Walne zgromadzenie Towarzystwa szpitala 
św. Zofii dla ubogich dzieci, które się nie mogło 
odbyć na dniu zapowiedzianym z powodu braku kom- 
pletu odbędzie się dnia 2 maja o godzinie 12-tej w 
sali posiedzeń kasy oszczętlności, 

P. Romańczuk kończy swój urlop już z dniem 
1-go maja, jak to donosi Liło „ku pocieszeniu pol- 
skich dzienników“. 

Nowe stemple wejdą w życie z dniem 1-go 
stycznia 1898 r. Cena będzie na nich wyrażona w 
koronach i groszach, a nie już w guldenach i cen- 
tach. Nadto będą wydawane stemple o więcej sto- 
pniach wartości, co przyniesie tę ulgę, iż nie bę- 
dzie potrzeba lepić na dokumentach kilku sztuk 
stempli, aby uiścić przepisaną należytość. 

Z Buczącza nam piszą: Przy wyborze uzupeł- 
niającym do Rady miejskiej w Buczaczu na zasadzie 
ustawy miejskiej dla 80 miast, z I koła wyborcze- 
go dokonanym w dniu 16 bm. zostali wybrani ra- 
dnymi: ks. Teodor Telakowski, gr. kat. proboszcz ; 
dr. Teodozy Hubrich, adwokat krajowy ; Franciszek 
Kolankowski, starszy inspektor podatkowy, Włady- 
sław Stojowski, inżynier krajowy; Mieczysław Bu- 
rzynski, sekretarz Rady powiatowej i Tadeusz Be- 
dronek, geometra rządowy. 

Samobójstwa pod wpływem melancholii do- 
konał dzisiaj przed południem p. B. Nieszczęśliwy 
melancholik, uspiwszy czujność domowników, rzucił 
się z trzeciego piętra kamienicy przy ul. Łyczakow- 
skiej 1. 48. Małą jest nadzieja utrzymania pana B. 
przy życiu, 

Jubileusz śmierci św. Wojciecha w Gnieźnie. 
Uroczystości z okazyi 900-letniego jubileuszu Śmierci 
naszego wielkiego apostoła i męczennika rozpoczęły 
się dnia 23 b. m. o 6-tej rano w katedrze gnież- 
nieńskiej wspaniałą jutrznią z wystawieniem Prze- 
najswiętszego Sakramentu. Jutrznię celebrował ks. 
kanonik Spohrs w asystencyi kleryków i w obecno- 
ści całej kapituły gnieznieńskiej. Dzień był niezwy- 
kle piękny a wiernych przybyło mnóstwo. O godzi- 
nie 7-ej miał jeden z OO. Redemptorystów kazanie 
na wolnem polu poza katedrą. Tymczasem napły- 
wały do miasta coraz to nowe gromady pielgrzy- 
mów ze swoimi ks. proboszczami na czele. I tak 
przybyli pielgrzymi z Gostynia, Stęszewa, Mogilna, 
Gniewkowa, Znina i innych miejscowości. Każdy 
oddział pielgrzymów był tak liczny, że sam jeden 
wypełniał katedrę po brzegi; to też musiały od- 
działy wszystkie tylko po kolei przystępywać do 
grobu św. Wojciecha. 

Kulminacyjnym punktem uroczystości był przy- 
jazd Najprz. arcybiskupa ks. Stablewskiego. Zaje- 
chał on o godzinie V-tej przed katedrę, poczem 
wśród dźwięków antyfony „licce sacerdos magnus“ 
udał się do zakrystyi, gdzie przywdział szaty pon- 
tyfikalne. Następnie odprawił uroczystą mszę do św. 
Wojciecha w asystenoyi licznego grona duchownych. 
Podczas sumy wygłosił jeden z księży misyonarzy 
naukę, w której wymownemi słowy wzywał do 
szczerej pokuty i do Korzystania z obfitych lask 
jubileuszowych. Po odprawionej mszy św. podejmo- 
wał ks. arcypasterz w pałacu swoim księży przyby- 
łych. Na ołtarzu przy grobie św. Wojciecha przez 
cały dzień była wystawiona głowa tego apostoła 
naszego w ciężkim srebrnym, starożytnym relikwia- 
rzu. Głowę tę podają 2 razy na dzień wiernym 
do całowania i to po nabożeństwie przedpołudnio- 
wem, jako też po nieszporach. 

Po południu odprawiali ks. misyonarze z lu- 
dam różaniec, przeplatany pieśniami i naukami, 


Wierni tłumnie garnęli się do spowiedzi św., z nas 
tężoną uwagą słuchali nauk — przerywając je czę- 
sto głośnem łkaniem i płaczem. 

Q godzinie 6 odbyły się nieszpory pontyfikal- 
ne, celebrował je ks. biskup Andrzejewicz. Najprze - 
wielebniejszy ks. arcypasterz asystował z trenu i 
brał także udział w procesyi z Najśw. Sakramen- 
tem, odprawionej po nieszporach. Piękną nauką o 
śmierci zakończył jeden z kapłanów ten pierwszy 
dzień jubileuszu. 

Sezon zabaw letnich, w których program 
wchodzą sport wioślarski, jazda na łodziach, gry 
towarzyskie etc., rozpocznie się dnia 1. maja stara- 
niem lwowskiego Towarzystwa łyżwiarskiego na 
stawach panieńskich. 

Z Chodorowa piszą do nas: Obawiamy się, 
że spokój jaki zapanował po smutnych antysemickich: 
rozruchach, zburzy dzień 1-go maja. W czasie roz- 
ruchów i przed rozruchami ani śladu nie było so- 
cyalistycznych agitacyi, Rozruchy były tylko impro- 
wizowanym protestem uciśnionych. Po rozruchach 
sytuacya się zmieniła: Barabami t. j. robotnikami 
stale od kilku lat najmowanymi do budowy nowych 
linii kolejowych zaopiekowali się emisarynsze socya- 
lizmu. Slady ich roboty widoczne: Słowo „strejk“, 
prawie dotąd nieznane między „barabami*, stało sią 
od niejakiego czasu między nimi popularnem. Od 
kilku dui odgrażają się oni, że od 1 maja, jeżeli 
ich chlelodawey, przedsiębiorcy Tauberzy, nie zgo- 
dzą się na ich warnnki co do wynagradzania pracy, 
rozpoczną „strejk“. Obawiamy się więc, aby „świę- 
to robotników“ nie stało się „Świętem niezgody, 
aby tego, co pan komisarz Ossoliński w zastępstwia 
nie rozwiązanej wprawdzie, ale nie działającej rady 
gminnej, poprawił, znowu nowe rozruchy nie ze 
psuły. 

Między innymi bardzo zasłużył się p. Ossoliń- 
ski ustaleniem cen chleba i mięsa. Do niedawna 
handlarze tymi artykułami wyzyskiwali „barabów* 
bezlitośnie. Obecnie chleb mały nie może więcej 
kosztować jak 8 et. a chleb duży 16 et. Cena roz- 
maitych gatunków mięsa nie może przekraczać 4) 
ct. od kilograma. , 

Co do śledztwa w sprawie rozruchów to pro. 
wadzi je bardzo energicznie sekretarz sądu obwodo- 
wego w Brzeżanach p. Hermanowicz. Do niedawna 
śledztwo nie miało prawie żadnycir rezultatów, bo 
„barabi* solidarnie na pytania, kto zawinił, kto to 
zrobił, kto tamto, odpowiadali zawsze nieodmienie : 
„To my zrobili, my wszyscy „barabi*. Odpowiedź, 
która dla sędziego śledczego nie miała żadnej war- 
tości. Ostatecznie jednak zręcznemi pytaniami sędzia 
śledczy doszedł do jądra sprawy: Trzydziestu czte- 
rech „barabów* będzie prawdopodobnie zasiadało na 
ławie oskarżonych. Z żydów aresztowanego Straucha, 
który miał wywołać awantury, wypuszezono na wol- 
ność, natomiast żyd Arbeit, który w ezasie rozruchów 
z siekierą rzucił się na jednego z barabów i mocno 
go poranił, pozostaje w więzieniu. Staruszek 80 letni 
żyd, któremu „barabi* połamali ręce, umarł w tych 
dniach w szpitalu lwowskim. 

Kompania wojska wciąż jeszcze jest w Cho- 
dorowie. Zydzi tutejsi dokładają starań, aby wojsko 
tu zawsze stało garnizonem. 

Zmarli. W Bruśnie (pow. Lubaczowskim) ks. 
Kornel Stroński, gr. kat. proboszcz w 80 r. życia. 
W  Jaryczowie ks. Andrzej Matkowski gr. kat. 
proboszcz w 78 r. życia. We Lwowie Jan Krzyszto- 
towicz właścicieł realności w 72 r. życia. 

Stan powietrza. T. o 9 rano y 13R. w poł. 
+4 17 R. Bar. 767. Spada. Pogoda. 

Z doświadczenia cyklistów. 

— Magda !.. Magda !... 

— (Cegój się dzes ? 

— Wypędź ino gęsi na droge, bo pędzą wście- 
kliste, może którną przejadą. to-lepiej jak na jura 
marku zapłacą... 


Repertuar teatralny. Dziś w piątek po ram 
pierwszy „Trilby“, sztuka w 4 aktach z senza- 
cyjnej powieści angielskiej Jerzego du Maurier, po- 
dług Pawła M. Pottero przerobił M, Sachorowski. 
(Trilby p. Bednarzewska, Svengali p. Ruszkowski, 
Gecko p. Zelazowski, Taffy p. Hierowski). W so- 
botę po południu o pół do 4-tej dła młodzieży szkol- 
nej „Uriel Akosta“, tragedya w 5 aktach Gutzkowa 
z p. Zelazowskim w roli tytułowej, wieczorem o pół 
do 8-mej po raz 12-ty „Dumpuajor*, operetka w 3 
aktach Karola Neumana. W niedzielę po południu 
o pół do 4-tej ku uczczeniu rocznicy 3 maja „Prze- 
kupka warszawska”, obraz historyczny w 5 aktach 
Adama Bełcikowskiego. Teatr wewnątrz wspaniale 
będzie udekorowany. Wieczorem -o pół do 8-mej 
przedstawienie popularne po cenach dramatu „Hal: 
ka“, opera narodowa w 4 aktach St. Moniuszki. 
W poniedziałek po raz 2-gi „Trilby“. 

Z melodyjnej wielce operetki Souppego „Mo- 
delka“ odbywają się codziennie próby pod kierun- 
kiem prof. Słomkowskiego, a reżyseryę prowadzi p. 
Myszkowski. Nowe dekoracye i nowe kostynmy, 
Premiera w przyszłym tygodniu. Wyjazd oporetki 
ze Lwowa nastąpi za dwa tygodnie. “ 


Odpowiedzi Redakcyi. Panu K. £. „Dziewię- 
ciofuntowe armaty“ znaczy, że pociski ważą lnie- 
więć funtów, a nie armaty. 


za 


LITERATURA I SZTUKA. 


* Z teatru. Wczoraj pożegnaliśmy w Tannhiia- 
serze p. Aleksandra Bandrowskiogo, gwiazdę tego- 
rocznego sezonu operowego. Bo nie ulega wątpli- 
wości, że publiczność lwowska zawdzięcza temu 
niezrównaneinu artyście nietylko wiele chwil nieoce- 
nionych prawdziwego zachwytu i rozkoszy artysty- 
cznej, lecz ponadto owe przejęcie się muzyką Wa- 
gnera, zrozumienie i odczuwanie piękna zawartego 
w tej muzyce w tak wysokim stopniu i wogóle po- 
wodzenie opery wagnerowskiej łączy się we Lwo- 
wie z pierwszym występem tego artysty. W inter- 
pretacyi Aleksandra Bandrowskiego, którego artyzm 
nie ogranicza się na wydoskonaleniu swych partyi 
pod względem wokalnym, lecz nadaje im tormę skoń- 
czoną pod względem gry scenicznej, doprowadzonej do 
periekcyi i opartej na głębokiej inteligencyi, po 
części wrodzonej lub też nabytej wszechstronnemi 
studyami — owe postacie wagnerowskie, . prawdzi- 
we, stylowe i szlachetnie obmyślane potrafiły nie- 
tylko wywołać entuzyazm, lecz przekonały publi- 
czność , że geniusz kompozycyjny Wagnera na 
polu opery ostatniego stulecia dotąd jest nieprze- 
ścignionym. 

Przepełniona sala teatralna żegnała wczoraj p. 
Bandrowskiego owacyjnie i serdecznie, a tyłko na- 
dzieja zobaczenia tego artysty na scenie lwowskiej 
w przyszłym sezonie operowym — jak to zapowin: 
da dyrakcya teatru — osłodzić nam może przykrą 
chwilę rozstania z tym artystą — jednym z naj- 
większych, jakich kiedykolwiek widziała scena 
polska. F. Neuhauser. 

* P. Łucyan Dobrzański, dyrektor teatru letnie- 
go „Wodewil* w Warszawie, bawił wczoraj we 
Lwowie i zakupił przy tej sposobności od Aegoty 
Krzywdzica dwie nowe komedye, które wystawi 
w letnim sezonie w Warszawie. 


Z izby sądowej 
Lwów 30 kwietnia. 
(Rabunek.) 

Mikołaj Moroz, chłop z Glinnej koło Nawaryi, 
winien był podatków 14 zł. Nie miał pieniędzy, po- 
Szedł więc naturalnie do karczmy, ażeby w trunku 
Znaleźć lekarstwo na frasunek. W karczmie spotkał 
się z sąsiadem, który mu pożyczył 10 zł. Wdzięczny 
Moroz urządził libacyę, za którą z owej pożyczki 
zapłacił 2 zł. i wybrał się do domu, szukając w my- 
Sli jeszcze kogoś, któryby mn jeszcze brakujących 
G zł. dopożyczył. 

Było to wieczorem około dziesiątej, kiedy Mo- 
roz w niezupełnie trzeźwym stanie opuścił gościnną 
karczmę. Nie oddalił się jeszcze 20 kroków, gdy 
nagle napadli go dwaj draby; jeden przytrzymał go 
za ręce, a drugi odebrał pieniądze. 

O popełnienie tego rabunku oskarża proku- 
torya dwóch parobków Szczepana Dobrzanieckiego 
i Hijacenta Olejnika, którzy będąc równocześnie 
w karczmie, widzieli jak Moroz pieniądze pożycza. 
Dobrzaniecki, którego broni dr. Wróblewski, przy- 
znaje się do winy, twierdzi jednak, że nie rabował, 
lecz zabrał Morozowi owe pieniądze. Olejnik, bro- 
niony przez dr. Bunda, nie chce wiedzieć o niczem. 
Rozprawa, której przewodniczy radzea Chyliński, 
zakończy się dzis wieczoroin. 4 
Lwów 30 kwietnia, 

(Zabójstwo.) A 

Rozprawa przeciwko Michałowi Zezło, o za- 
bójstwo, o której przedwezoraj pisaliśmy, zakończyła 
się wczoraj skazaniem oskarżonego na półtora roku 
ciężkiego więzienin. 


* 


Glosy publiczności. 


Z Dunajowa. W trudnych dla Kościoła cza- 
sach, gdzie zubożały lud mimo najszczerszej chęci 
nie może łożyć na świątynie Pańskie, wszelki objaw 
myśli pobożniejszej należy podawać do wiadomości 
szerokiej publiczności: a chociaż ofiarodawcy bynaj- 
mniej nie sznkają rozgłosu, poczucie sprawiedliwości 
nakazuje dla pokrzepienia wierzących a pobndzenia 
ospałych wyjawić dobre uczynki pobożności. Dlatego 
pozwolę sobie z serdecznem „Bóg zapłać!“ wymienić 
tych, którzy na odrestaurowanie starożytnego a ze- 
szłej jesieni pożarem dotkniętego kościoła w Duna- 
jowie pospieszyli z datkami, a mianowicie: 

Wydział Rady powiatowej w Przemyślanach 
zł. 50, Wpan Roman Wybranowski 50. Wpan An- 
toni Torski z Dunajowa 10, przew. ks. kanonik 
Erazm Nejbury z Kozłowa 5, pani Marya Tyncowa 
z Jazłowca 4, Aniela Adamowicz z Dunajowa 11. 

Z prawdziwen poważaniem i uznaniem 

Ks. Jan Pasiut, 
proboszcz w Dunajowie. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń 28 kwietnia. 

(Z. Pobyt cesarza w Petersburgu i serde- 
czna, cecha wszystkich uroczystości tamtejszych 
oddziaływa wciąż nader ożywczo na targi pie- 
niężne. Zarówno w Berlinie jąk i u nas ruch 
był dziś na giełdzie znaczny, a w szeregach 
kupujących stanęli dziś także spekulanci pe- 
szteńscy, którzy od pewnego czasu trzymali się 
na uboczu. Kupowali oni przeważnie walory 


Krople żełądkowe aptekarza N. Bradyego 


Mariacelskie krople żołądkowe 
ónige von 


Karela Brady w Wiedniu I. Fleschmarkt l. 


przedtem aptekarza „zum Schutzengel“ in Kremsier 
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i wzmacnia- 
jący na żołądek przy przeszkodach. 


krople żołądkowe apt. K. Bra'y 


orządza w aptece „zum 


węgierskie. Renty nasze i dzis podniosły się 
w cenie, a w akcysch bankowych zwyżka wy- 
nosi od 2 do 5 złr. W Paryżu poszły w-górę 
losy tureckie. Zasadniczo silną tendencyę giełd 
zachodnich, t. j. paryskiej i londyńskiej, para- 
liżował do pewnego stopnia ponowny spadek 
sy aśtskich akeyi kopalnianych. Bank an- 
stro-węgierski skupuje od pewnego czasu skrzę- 
tnie złoto. Dzis zakupiono w Londynie na jego 
rachunek za milion reńskich złota. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 352'65, węgierskie 38750, 
Anglobanki 151:50, Uniony 28275, Bankverei- 
ny 249:50, Landerbanki 227-75, Ludwiki 218—, 
Czerniowieckie 287:—, Elbethale 263-—, Renta 
papierowa 10125, srebrna 10125, austryacka 
złota 122'50, austr. renta wal. kor. 10080, wę- 
gierska złota 121'85, węgierska renta wal. kor. 
99-30, dukat 5'65, 20-frankówka 9'52—, marki 
11°73, ruble 1'27—. 


Telegramy „Przeglądu”. 


Wojna grecko-turecka. 

Ateny 30 kwietnia. Przywódzey opozycyi 
ułożyli już listę nowego gabinetu i przedłożyli 
ją królowi. Mówią, że na czele nowego gabi- 
netu stanie albo Deligeorgis albo Ralli. Król 
postawił tylko jeden warunek, ażeby mini- 
ster oświaty Teotoki pozostał i w nowym ga- 
binecie. Nowy gabinet przedstawić się ma 
dziś jeszcze parlamentowi i postawić kwestyę 
zaufania. Posłowie opozycyi postanowili nie 
wziąć udziału w dzisiejszeia posiedzeniu par- 
lamentu. 

Król Jerzy podobno jest mocno cierpiący. 
Miewa ezęste kurcze sercowe, a lekarze dora- 
dzają mu wyjazd na Korfu. O najmłodszym 
synu królewskim, ks. Mikołaju, nie ma żadnej 
wiadomości. Rodzina królewska jest z tego 
powodu wielce zaniepokojona, gdyż obawia się, 
że książę odcięty został przez Turków w oko- 
licy Nezeros, gdzie znajdował się ze swą arty- 
leryą. Brak także. wiadomości o księciu Jerzym, 
który dowodzi fiotylą torpedowców. 

Delyannis oświadczył jednemu z korespon- 
dentów, iż nie dążył wcale do wojny, że po- 
pierał tylko króla i dynastyę i dlatego porzu- 
cił własną politykę. 

Z pola bitwy nie nadeszły wczoraj żadne 
wiadomości oprócz owej lakonicznej depeszy, 
że Turcy zostali pod Velestinos odparci ze 
znacznemi stratami. (Depeszę tę podalismy 
wczoraj. — 4rzyp. Med.) 

Konstantynopol 30 kwietnia. Osman basza 
maszeruje podobno na czele 30 tysięczńej armii 
do Janiny w Epirze. 

Ambasador niemiecki złożył wczoraj suł- 
tanowi imieniem cesarza Wilhelma gratulacye 
z powodu zaszczytnych sukcesów odniesionych 
przez armię turecką. 

Londyn 30 kwietnia. 
tejszych. donoszą z Aten, że Grecya będzie 
prowadziła wojnę dopóty, dopóki nie będzie 
mogła zawrzeć zaszczytnego dla Ńiej pokoju. 

Paryż 30 kwietnia. Niektóre pisma tutej- 
sze żądają, ażeby w razie zawarcia pokoju 
między Grecyą > Turcyą, finanse Grecyi od- 
na zostały pod kontrolę mocarstw eņropej- 
skich. 


Do dzienników tu- 


Cement, 

Gips, 

Oliwy do maszyn, 
Oliwę do paicnia, 


ALOJZY HUBNER 


L W ó w, 


PRZEGLĄD z dnia 1 Maja 1897 


Ateny 30 kwietnia. Turcy zajęli bez opo- 
ru miasto Trikala i ze wszystkich stron posu- 
wają się w dolinę Farsalosu. Walnej bit 
AE się należy lada chwili. Duch w woj- 
sku greckim dobry. Następca tronu zwiedzał 
wczoraj obóz. 

Przednie straże obu armii juź się starły. 
Brygada pułkownika Smoleńskiego walczy 
z Turkami koło Aiwali od wczoraj godziny 6 
wieczorem. Brygada wzmocniona przez jeden 
batalion ewzonów i jedną bateryę, zajmuje jak 
się zdaje bardzo dobre pozycye. W razie, gdy- 
by Turcy zwyciężyli, cofnie się armia grecka 
do Domokos. 

Z powodu nieporozumień między Deli- 
georgisem a Rallim, nowy gabinet jeszcze się 
nie ukonstytuował. 


Następnie zwiedzał Cesarz osobliwości sto- 
licy, a o godzinie 1 w południe był na śnia- 
daniu u ambasadora austryackiego ks. Liechten- 
steina. Na śniadaniu tem był także ambasador 
rosyjski w Wiedniu hr. Kapnist. O godzinie ', 
do 3 po południu powrócił Cesarz do pałacu 
zimowego, a wieczorem był wraz z arcyksię- 
ciem Ottonem na obiedzie u carowej wdowy. 
Obiad ten odbył się w najściślejszem kółku 
rodzinnem cara. 

O godzinie 10 wieczorem odjechał Cesarz 
z powrotem do Wiednia. Pożegnanie obu mo- 
narchów było nadzwyczaj serdeczne. 

Hr. Miwawiew i hr. Gołuchowski odbyli 
wczoraj przed południem długą konferencyę, 
po której był hr. Murawiew na andyencyi u 
cara. Po południu odbyli obaj ministrowie je- 
szcze jedną, ostatnią naradę. 

Wieczorem odbył się świetny obiad u 
ambasadora anstryackiego ks. Liechtensteina, 
na którym byli między innymi hr. Gołuchow- 
ski, hr. Murawiew i hr. Kapnist. 

Petersburg 30 kwietnia. Hr. Murawiew i 
hr. Gołuchowski wysłali stąd wczoraj identy- 
czne noty do rosyjskich i amstryackich posłów 
w Belgradzie, Sofii, Bukareszcie i Cettynii. 
W notach tych podnoszą kierownicy polityki 
anstryackiej i rosyjskiej, że obaj monarchowie, 
t. j- Cesarz Franciszek Józef i car Mikołaj z 
zadowoleniem skonstatowali, iż w obecnej fa- 
zie stosunków w Turcyi europejskiej zachowanie 
się rządów Serbii, Bulgaryi, Rumunii i Czarno- 
góry jest zupełnie prawidłowe, i że to zacho- 
wanie się odpowiada życzeniom obu cesarzy 
tem bardziej, iż zdeeydowani są oni utrzymać 
pokój Hry > A i zasadę porządku i status quo. 

aryż 30 kwietnia. „Figaro* omawia po- 
byt Cesarza Franciszka Józefa w Petersburgu 
i oświadcza, że Francyę cieszy zbliżenie się 
Austryi i Rosyi, gdyż dotychczasowa rywali- 
zacyi obu tych państw na Bałkauie wzniecała 
ustawicznie obawy. Podróż Cesarza austry- 
ackiego ma dla Francyi nadto jeszcze i to wa- 
żne znaczenie, że jest poniekąd pierwszym sa- 
modzielnym krokiem po za żelaznym pierście- 
niem trójprzymierza 


HOTEL ŻORŻA. 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 30 kwietnia. J. hr. Weis- 
senwolif z Ruskiejwsi. L. Zahorowska z Podola ros. 
St. Tustanowski z Aurowa. WŁ dr. Lisowski i dr. 
W. Binder z Krakowa. Dr. M. Fedorowicz z iry- 
ja. L. Horodyski z Tłusteńkiego. W. Skilmiewski 


z Podola ros, 
HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWERON. 
"Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 30 kwietnia. Hrabina Mią- 
czyńska z Wołynia. Hrabia Szołayski z Krakowa. 
Ks. Wł. Porchowski z Nestorowa. J. Acht z Ler- 
ben. Hrabia Z, Plater z Moszkowa. T. Filipek z 
Wiednia. Rotm. Ruiz z Żółkwi. Br. Jaworski z Kra- 
kowa. A. Strzelecki z Kukizowa M. Astmeyer 
z Wiednia. B. Pilatowski z Brodów. P. Wisłocki 
z gubernii lubelskiej, H. Hoffmann z Holoputów. J. 
Berkhausen z Bukaresztu. 


HOTELE K. JANOWICZA 

BELLEVUE i METROPOL 
we Lwowie. 

Przyjechali dnia 30 kwietnia. Ar  Hubicki 
z Lincu, G. W. Cruger z Pragi. A. Bognowa z Ja- 
sla., H. Berger i L. M. Sehmiedt z Wiednia. A. 
Karst z Cieszanowa. M. Jonasz z Stanisławowa. E. 
Heller z Bielska. Dr. S. Wittlin z Olszanicy. H. 
Schreier i N. Salzberg z Drohobycza. S. Braff z 
Brodów. A. Landau z Jarosławia. K, Ziębiński z 
Berlina. J. Maławski z Przemyśla. Z. Suchowicz z 
Krakowa. B. Stenzel z Opawy. K. Fleischmann 
z Zółkwi. T. Ostróżny z Bochni: J. Dębicki z No- 
wego Sącza. M. Sobelsoln z Wiednia, 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym Zarządzie, zupełnie odnowiony 
(F. ©. Proksch) 

Przyjechali dnia 30 kwietnia. Br. Kiibel 
z Bzezecina. K. Riegler z Wiednia. A. Wassilesku 
z Jass. E. Rit. von Raner z Insbrukn. R. Baller z 
Wiednia. S. Baller z Wiednia. J. Janicki z Podli- 
sek. O. Winiarska z Strzyżowa, 
z Pomorzan. 
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INA. DISS. ATN El. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności. 


Lwów Hotel Imperial "piro 


Pierwssorzędny hotel, restauracya 
kawiarnia. 


N 


0. Ambroziewicz 


Specyalista chorób nosa, gardła i krtani 


Dr. Zygmunt Spalke 


Ord. od 1—12 i od 3—5, Grodzickich 4 I pietro. 


Dr. Jan Papóe 


sekundaryusz oddziału chorób skórnych i wenery- 
cznych szpitala powsz. we Lwowie 
Ul. Piekarska 1. 4 I piętro. Ord. od 3—-5. 


Epacyalista w chorobach że”ądka, kiszsk | wątroby 
Dr. Eug. Kozierowski 


ordymeja od 9—10 rano i od 3—6 po południu 
DA Kopernika UD R. 


Po dłuższych studyach w Sztoklolmie, osiadł we Lwowie 


Dr. Józet Dukiet 


i ordynuje na szwedzki sposób gimnastyką lc- 

czmiczą, crtop. masaż i elektr, w skrzywieniach ciała, 

porażeniach, rewnatyzmie. blednicy, cukrzycy. histeryi, mi- 

gronie i osłabieniu. jakoteż w chorobach kiszek. serca 
i chorób kobiecych ul. Słowackiego © od 3—5. 


Specyalista chorób wenerycznych, skórnych 
narządu moczowego i płciowego 


Di. Alin Padalewiki 


b. lekarz na klinikach wuniw. w Wiedniu, Berlinie i Paryżu 


Operator 
Ord. przy ul. Akademickiej 1. $ od 10—12 i od 3—5. 


C. k. uprzyw. galicyj:ki akcyjny 
Bank Hipoteczny 


przeniósł 


KANTOR „WYMIANY eraz ODDZIAŁ DEPDZYTOWY 


których biura mieściły się dotąd w mezaninie 
gmachu własnego do frontowych lokalności 
w parterze. 


OBBZIAŁ DEPOZYTOWY 


przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na rachu- 
nek bieżący, przyjmuje do przechowania pa- 
piery wartościowe i udziela na takowe zaliczki. 

Nadto zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane 


DEPOZYTA SCHOWKOWE (Safe Deposits.) 

4a opłatą 25 do 35 sir. aw. rocznie, de= 
pozytarjusz otrzymuje w stalowej kasię pan- 
carnej sahowek do wyłącznego użytku i pod 
wlasnym kluczem gdzie dezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie lub ważne 
dokumenty. 

W tym kierunku poczynił Bank hipo- 
teczny jak najdalej idące zarządzenia. 

Przepisy odnosząca się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od- 
dziale depozytowym. 
CESO | 0 00 P o PROW WÓAANN 


Lwów dnia 30 kwietnia. (Z lzby handlowej) 

Akcye za sztuke: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k. 317.— do 220 —, Kolej Liwowsko-Czern.Jasska 
po 200 zł. w. a. 255 — do 289.—. Banku hypotecznego po 
200 zł w. a. 388 — do 395.—, Ake garbarni w Rzeszo- 
wie po 200 zł. w. a. 195.— do 305.-— Tow budowy wa- 
gonów wSauuku 250.— do 26: 

Listy zastawne za 100 zł; Banku hipot. galic. 
5 proc. los. w 4U lat. 5 proe a 10 proc. prem. 110.10 do 
1lv.sU, 4 i pół proc. los. w 50 lat 1U0.— do 100.704 pr. 
los. w 60 lat 96.70 do 97 40. Banku kraj. £ i pół proe los. 
w 51 lat. 100.50 do 101.20 Banku kraj. 4 proc. los. 57 lat. 
97.60 do 9820. Tow kred. gal. ziem. 4 proc. (l. emi- 
sya) 57.60 do 98.30 4 proc. los. w 43 i pół latach 97:60 
do 98.30. 4 proc. los. w 56 lat 97,30 do 98.—. 


Wiedeń 29 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Przy zamknięciu giełdy popołudniowej stały 
akcye kredytowe na 353.50, węgierskie akcye 
kredytowe 339.50, anglobanku 152.00, zwią 
bankow. 250.00, unionbanku 285:00, landerban- 
ku 229.00, kolei państwowych 34'37, lombar- 
dów 76*20, kolei nadłabskiej 263.50, akcye ty- 
toniowe 138*00, rima 23760, alpiny 83:80, renta 
majowa 101'47, renta koronowa węgierska 99-40, 
losy tureckie 47.75, marki 58'62, ruble 125.75. 


poleca : 


Rury ołowiane, 

Rury cynowe, 

Piomby I drut ołowiany, 
Lątarn*e gospodarskie na 


Mariacelskie żołądkowe krople 


są w czerwone pudełka opakowane i obrazem Matki Boskiej 


ochronna musi się znajuować podpis _ 
£ APA 
Cena flaszki 40 ct. 
podwójnej tlaszki 70 centów. 


Musze zwrócić uwagę powtórnie, ze moje krople żołądkowe 


Paa, powyższą marke ochronną z podpisem C. Brady i wszyst- 
kie wyroby jako nieprawdziwe zwrócić, które nie są powyższą marką A podpisem: 
C. Brady zaopatrzone. Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia : 

Lwowie główny skład apt. dr. Piotr Miko- st. Griinfeld — w Mostach wielkich apt. 
VA i Ma ap. Słaniaław Lachowicz, J. Zoliński — w Niemirowie apt. Prze- 
m T. Zarzycki, Krzyżanewski, Jakób drzymirski w Oleskn A howler — 
SA Zygmunt Rucker, K. Sklepiński „Pomorzanach apt, A. 

Tytus Lazowski. Wewiórski, Ant. Elrbar 
— w Bełzie abt. Gros — w Bóbrce apt. 
Balbina Mieędlicka — w Borszczowie Apt, 
E. Kucharski — w Brodach apt. H. Grita- 


myślanach apt. 


W. Landesberg, K. Maryanowski i Spewjński, w Rzeszowie apt. Antoni Karpisz 


Kościckiego spadk., w Brzeżanach Bptow. Kalinowski, w Samborze apt. Alek- 
w Skale 
nel Lewicki — w Czortkowie apt, Ludwik'apt. Wojciech Rogalski — w SŚkolem apt.! 


Ad. Durst — w Buczaczu apt. Kor-siewicz, Karol Kietowa — 


Mariacielskiej (Jako marka ochronną) zaopatrzone. Pod marką 


Sruby i mity do pasów, 


częstokroć sie fałszują. Należy zwrócić uwaye przy zakupnie na 


Aleksiewicz — Po- 
itok Złoty Br. Witkiewicz — w Przemyślu 
apt Nahlik, Alex. Mańkowski, J. Maszew- 
ski, Z. Kalicki, Lepńankiewicz, — w Prze- 
kL Knylooder — w Ole- 
p sku apt, A. Kofler — w Radzichowie upt. 
apan Bronisław Witosławski, M. Kulak Jaśkiewicz — w Rozdole apt. Lud. Misr. 


Sznury gumowe 1 asbestowe, użytku, 

Pakumnki łojowe i federwaj- Farby ma dachy olejne i 
BOWGy terowe, 

Kule gumowe do wentylów, Carbolineum Avenarinsa, 

jjdzkła do Kotłów, Exsiecetor, 


a 
B. ryskó ni, 


Pasy do maszym skórzane i oliwę i naftę, 


gumowe, noty, 
Gurty do maszyn zwykłe i Oliwiarki do maszyn bla- 
napuszczane, szane i szklane, 


Rzem;ki do szycia pasów, oe le kauczukowy dla 
ydła 
Przyrząd de pompo ranie 
powietrza u bydła, 
Trokary, 


Seregi cynowe i gumowe dla 


Wiladerka do ognia lakiero- 
wane i składane, 

Węże Kkonopae zwykłe i gu- 
mowane, 

Węże gumowe, 

Węże spiralne, 

tolomdry mosiężne, 

Płyty gumowe, 

Piyty asbestowe, 


a 

Naisse do strzyżenia bydła i 
owiec, 

Sól kamienną, | 

Farby olejne do wszelkiego 


Pierścienie gumowe, 


Ter drzewny i gazowy, 
lazura ao chłodników, 


Antimernlios, środek prze- 


dlingskiej 


M Sztylety męzkie dobre 
N Kleganekie pantofelki damskie „ „ 1. 


jakoteż wszelkie obawa zoacznie taniej jak dotychczas. 
Proszę o liczne odwiedziny i kreślę się z głębokiem 
szacunkiem 


Alfred Friukel. 


Ostrzeżenie. 


w Hotelu „Viktoria. 


Jest to w interesie każdej rodziny zaopatrzyć się ij 
na nadchodzący sezon wiosenny w tanie a dobre obu- w 
wie, które fio ade dostać można tylko w naszej Mö- Ñ 

bryce obuwia ne ulicy Hetmańskiej liczba 8. 


w Hotslu „Viktoria“, 


M1lancwicie: 


Nie dać się wprowadzać w błąd tylko 


„Od zł 2.50 


Fabryka kapeluszy I cylindrów 
pod firmą : 


ANTONI KAFKA 


(przedtem A. Kożeloużek) Lwów Rynek 29 
przechodnia kamienica Andriolego, od stro- 
ny kościoła OU. Jezuitów ul. Teatralna 12. 
poleca na sezon wiewenny i let- 
ini kapeluszy i cylindry własnego wyrobu 
w fasonach najmodniejszych po najtańszych 
cenach. Kapeluszy i cylindry ze słynnej 
fabryki P. C. Habiga c. k. Nadwornego 
dostawcy w Wiedniu i takowe sprzedaje: 
cylindry po 9 zł., zaś kapelusze twarde 
jakoteż i miękkie we wszelkich najnow- 
szych kolorach po 5 zł, z fabryki Wil- 
helma Plessa w Wiedniu, najmodniejszych 
fasonów cylindry po 8 złr., zaś kapelusze 
miękkie od 3.50 i wyżej. Nieprzemakalne 
kapelusze miękkie tak zwane „Loden* 
z fabryki J. Pichlera w Gracu. Uhapeau" 
Ulaque atłasowe najmodniejsze po zł. 
5,6 ib. Wielki wybór czapek dla cykli- 
"stów i do podróży. Najnowsze cenniki 
illustrowane na żądanie gratis i franco, 
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Założony w. r. 1855. 


; i inta — s j RENE O a ciw grzybowi, 

Noss — w Dabrowie apt. W. Heinca —|A. Lechowski, w Stryju apt. Chalbazany, icp". i : me SE : i k 
w Drohobyczu apt. gnosi, Tobiaszck'Komorowski, w Strusowie npt. Lobos SZiAnmeczki próbne do bro- Tektura ma dachy, jedyny właściciel Módlingskiej fabryki ladGUSZ MI łaszewski 
w Glinianach apt, A. Helm, — w Gródku|— 'Tłwnacz apt' Wine. Szankowski, — w|  warów, Nmołowiec; obuwia z 82 własnymi filiami. 

apt. J. Hescheles. — w Jeziernie apt. Cze-|'Turce apt. spadkobierców. M. Piatcka Limwy KOROpne, Pędxle, armistrz 

meryński, Zahradnik — w Jezierzanachjw [yśmienicy apt H. Rubla, w Abarażu! Linwy drusiane cynkowane Pirvlinę > Y à 

apt. A. Kraiński — w Kamionce stram.japt. J. Kruh — w Zborowie apt. Rappa- ; 2 Lwów ul Akademicka L 8 
apt. Karol Piepes, Karol lilewski — wjport — z Złoczowie „Apt. Petesch, itap- i t. p. I t. p. 

Kopyczyńcach apt. Reder — w Krakowcujpaport — w Żurawnie apt. J. L, Toma- A poleca swój 
apt. Weliks Walczak — w Łopatynie apt.|szewski. poleca : 


PRAWDZIWE BERNEŃSKIE SUKNA 
a xlr, 8'10 z dobrej 
Odcinek 3-10 metr. | s dobrej 


ALOJZY HUBNER 


. : 23 » 410 z dobrej Skład 
STACJA KLIMATYCZNA położona w uroczej miejsco- wystarczający na | » 480 =z dobrej prawdziwej , 
" wości w bliskości Lwowa Lwów, Rynek l. 38, ubranie męzkie ; TER Torej owczej 
Janów śród rozległych lasów nad || BaF Cenniki i oferty na żądanie do dyspozycyi. TE kosztuje tylko a sb dobrej | wełnyj l: (l W 
stawem 500 morgowym Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, Inpregnowaa o EZ p> 


Ode'nek ma czarne ubrania salonowe 10 złe. 
Sm piesek, bay ady | Dw i. OSĆ 

p Pprywa najlepize : mgarny BIEG ty w ła 
żyj 7 Jayin po cenach fa- 


b j 
sitad fab i = 
saka "Y Kiesel-Amhof w Bernie. 
Wasory gratis i franko. Dostawa wedie wzoru, 
UWAGA. Zwraca mio szczególnie uwagę PT. Pablicaacód ma to, že m nterye 
sprowadzana wyrost sa tańsze, jak samawianę u pośredników. Firms Kiesa.-A mhof 


w Bernie wysyła mata'ye po prawdziwych cenach fab i 
na rabat dla krarców, który obcięła kapala Tk cpeszych bat do datka 


Z dniem 1 maja b. r. otwartym bedzie hotel kolejowy urządzony 
% najwiekszym komfortem. Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym 
widokiem bardzo wygodnie umeblowanych, najmować można dziennie, 
tygodniowo lub miesięcznie. W willach obok hotelu położonych sa do naję 
cia pomieszkania, składające się z 3 pokoi i więcej pokoi z kuchni, przedpo- 


i desyntekcyjnych bywają używane, sprowadzam Ii tylka w Całych 
wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk a zatem je- 
stem w położeniu takowe tunaiej ud Kkażdcj konknurencyi od- 
| po ) 0 koi c oywać zwłaszcza, że tylko doborewy | pońszechnie znany dobry 

koju i werandy: lub % pokoi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie towar dostarczam í proszę zawsze u mno oferty łaskawie żądać. 
mieszkania zupełnie urządzone. 5 2. A <w w" M P Se WITWU =" 

Nowo zbudowane łazienki stawowe i łodzie spacerowe. Lekarz, urząd z =. 

pocztowy i telegraficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszo- 
\ rzędna restauracya, kawiarnia, bilard i kręgielnia. 
Liczne wycieczki w okolice Janowa. | ; z 


kieszonkowych i sto- 
łowych, ściennych i 
podróżnych. 
Każda sprzedaż i 
naprawa pod gwaran= 
CyĄ. 


- 


Mówi „Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone będą wyłącznie dla 307! KROTNIE PREMIOWANA PAROWA FABRYKA. € Artur Kościcki HE EPLAN Najtańszy układ towarów 
jes z dniem 1 ię b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezono- y ranen saa (SYRIUSZ) s , uptyczoych | wochunigznych GRĘ 
We, które kosztować będą : | KÓW = l; zj — $ YB > . y 
II. klasa Ii klasa PIERNIKOW E A yadon |E ZYŃSką » Lwów, ulica Zamarstywowsta 1. i Pisma wiedeńskie zp w opi 
bilet dwutygodniowy złr. 13:25 ałr. 6.63 W < TER q b : (dom własny) ulica Trzeciego Maja wye ? wa Lwowie p cki li . 
» miesięczna 28:25 10.20 T ad 0 |: y flczba 2. 0 wychodzące rano w Wiedniu. a: 
dwumiesięczny „3625 CEJ = W.JAROSŁAWIN POLECA. ~+ © : mogą po błyskawicznym | cenac 
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T ćwikiery, 
® lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, PY, 
kompasy, taśmy miernicze, rajscałgi itp. 
Urządzenie dzwonków elektrycznych. 
| Zamówienia z prowincyi załatwia punktu- 
alnie odwrotna pocztą. Wszelkie naprawy 
najtaniej i najrychiej. 


do zł: 6, — koniak karcyio; BR D: j | 
butelka zł. 1.80 do zł. 5. iez wszelkiej l dj 
Drobne przedsiębiorstwo |” miem biurze tak abonenci jak 
może w każdem gospodarstwie z e ojedy + kupujący. 
nieznacznym kapitałem być urzą- Z poważaniem 
dzone. Artykuł pierwszej potrzeby. Lud wik Piohn WJ |= UG 
Z POWODU zwiniecia handlu zupełna 


Dobry zarobek poręczony. List : 
z marką dziesięć As A 0 D Karola Ludwika liczba 9. wysprzedaż niżej cen fabrycznych handlu 


Bygart i Ska Mudyolan Włochy. una ca we Lwowio ui Ulica LaS 


p a 0 0 MMM a A a a 


Zakład wodoleczniczy 


Dra Ignacego Mazanka 
w SASSOWIE kob Złoczowa 
otwarty od | Maja 1897 przez cały rok. Bliższych wiadomości udzieli 
ZmAIZĄA.. 


kaszlu pudełko po IO ct. 


po >. 8 


GK PRA 
DO NABYCIA W SKŁADACH WŁASNYCH WE Lwowie > JE 
| KRAKOWIE JAKGTEŻ PO WSZYSTKICH ZNACZNIEJ © AT kh 


SZYCH HANDLACH 


NGT Em 
; M. ri 


PRZEGLĄD z dnia 1 maja 1897 


Jana Hoffa preparata słodowe 


szezególnie prag chorobach piersiowych, płacnych, krtani, przy ohrypce, inflnency, braka krwi, blednicy, cierpianiash żołądka jsk też przy ner- 
wowych oierpieniach i ogólnem osłabieniu jako środek dietetyczny od 50 lat nznany i przez lekarzy polecany. 

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. Piotra Mikolascha, Baisera, Ruckera, Krzyżanowskiego i Blumanfelda ; w drognaryach vp. 
Freudmana i Menkesa ; w sklepach pp. kapsów: Bałłabana, Soleokiego i Ważoego. oraz wprost n Jama Hoffa c. ik. dostawcy n: dw. 
Wiedeń I Graben Brinnerstrasse 8. W Samborze u Jana Zacharskiego i Ozyasa Fisnera. 
Prospektu z eennikami gratis i franko. 


POMADA CHINO 


wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega 


wycadaniu włosów. Słoik 80 i 
Zarząd dóbr Zameczek rozsyła naj- 
przedniejsze szparagi ogrodowe obecnie po 
70 et. za kilo później tańsze. Stałym od- 
biorcom na cały sezon ceny znacznie niż- 
sze. Zamówienia telegraficzne: i na od- 
wrotna wysyłke tylko w miare możności 
mogą być uwzylednione. Wszelkie zamó 
wienia adresować Olearczyk "Żółkiew. 

Rowery używane tanio do nabycia 
poleca Mikołaj Ludwig Akademicka 3. 


Lodownie pokojowe 
znakomite po złr. 21, 29, 35, 40, 45 i 50. 
Maszynki amerykańskie do robienia lo- 
dów, z korbką z boku pojemności 1, 2, 3, 
litry po al. 6, 7 i8 poleca Piotr Chrz- 
mtownalki handel żelazny we Lwowie, 
plac Kapitulny 1 (na przeciw Katedry). 

Ucznia do praktyki poszukuje Jam 
Muszyński Lwów, Rynek 24. 
Poszukuje się pomieszkania o 4 lub 
3 pokojach, z 2 wychodami, przedpokojem, 
kuchnią i spiżarnia od 1 lub 15 czerwca 
ewentualnie 1 lipca 1597. Zyłoszenią do 
Biura gazet Ulszewskiego, Kilińskiego 2. 
konom kawaler 26 lat, z kilkulet- 
nią praktyka pragnie zmienić posadę na 
ekonoma lub pisarza w wiekszem skarbie 
ed lgo Sie pnia br. Adresować łaskawie 
zgłoszenia S. G. magazynier w Borątynie 
poste restante Ponikwa. 9—92 
Magister farmacyi znajdzie umie- 
szczenie w aptece Gaertnera w Stryju. 


Subjek handlowy rutynowany n 
eleganckiej expedycyi gości i posiadający 
debra szkołe praktyczna, we wielkich han- 
dlach lwowskich, (albo też były kupiec) 
etrzyma posade w handlu Kazimierza Le- 
wickiego we Lwowie. głoszenia tylko 
pisemne, z odpisami (a nie oryginałami) 
świadeciw i z oznaczeniem wysokości żą- 
danej płacy. Uferty ucz tego szczegółu, 
również zgłoszenia osobiste nie mogą być 
awzglednione. 5—5 

ajlepszy wikt domowy tylko na 
maśle wydaje jadalnia Podlewskiego 3 
przedtem Mickiewicza 6. 4-5 

Fortepian FEhrbara i pianino do 
sprzedania. K. Marecki (starszy) ul. św. 
Szymona 2. 3—3 

Monsieur cherche pension auprés 
d'uno famille ou personne frangaise Pen- 
sien, restante Lemberg. 


Sklep Niemojowskiego przeniesiony 
z Teatralnej na plac Maryacki 8. 


2.000 pokoi Tapet 


ma składzie taniej jak wszędzie 


STORY płócienkowena 
wałkach samoczynnych 


Panom przedsiebiorcom i budowniczym 
znaczny rabat. 
poleca magazyn 


Lwów plac Halicki 1.2. 
Restauracye i zakłady kapielowe 
raczą zaimówienia na kapele lub arkiestrę 
z podaniem warunkow nadsyłać do biura 
anonsów „Impressa* Lwów. 
4 pokoje I piatro. Uhorażczyzna 12 

od 1 czerwca. 1-1 


Na zęby najznakomitsza, znana Uni- 
ka. Apteka Wewiórskiego Lwów, Halic- 
ka 5. 1-6 


Łaźnia parowa i łazienki modernie 
urządzone, bez konkurenci w obwodowe 
mieście jest z powodu familijny tanio do 
sprzedania. Potrzebny kapitał 14.000 złr. 
przynosi do 20 pr. Listy pod Łaźnia pa- 
rowa do P: L. I'lohna Lwów. 1—bv 
$2 ct. pół kila świeżej tiustej bryndzy 
majowej polaca najtaniej jedynie handel 
korzenny Władysława Bażanta, 

Lwów ul. Halicka 1. 3. 


Lwów „Impressa“, 
Tanio bardzo, 


Kwlaty zimetrwałe gruntowe poleca 
Zarząd ogrodu w Łapszynie p. 
Brzeżany 


Cena za sztuke jedną: 
ASTRY belgijskie krzaczyste Ż metry wy- 
sokie szafirowe i czerwone a 1U ct. 
ACONIT w 2-ch odmianach 10 ct. 
AQUILEGIE pełne „Stuarti“ 8 ct. 
ANEMONA hepatica 1 ct. ADONIS 1 ct. 
CAMPANULA medium pełne w 3ch ko- 
lorach 10 ct. CAMPANULA  pipamidal- 
na biała lub lilia olbrzymia 10 ct. 
CONWALIA olbrzymia 1 ct. 
UHRYZANTYNY białe frutescens 10 ct. 
CHRYZANTYNY żółte 10 ct. 
CYNEG OSUM szafirowe 10 ct. 
CLEMATIS 20 ct DELFINIE 10 et. 
DYELIIRE 10 cj. FIOŁKI Car 8 ct. 
KUNKIE biała pachnąca 30 ct. 
FUNKIE liść biały pstry 10 ct. 
FUNKIE liść żółto-zielony 10 ct. 
FUNKIE liść aiemno-zielony 10 ct. 
GLADIOLE francuskie 10 ct. 
GWOŻDZIGI Hez Mayesty 12 ct. 
s szkockie 10 ct. 
a pierzaste 2 ct, 
IRYSY angielskie 6 ct. 
P pachnące 6 ct. 
3 (IE ie 10 A 
iput manye cybulk 4 
2 Mim 5 ct y owo 10 ct 


LA 
MYOZOLIS Nixenauge 10 ct. 
z penfection 10 ct. 
= ‘Victoria 3 ct. 
MAK pasowy w 3 odmian. 20 ct. 
„_ Żółty i bialy pachnący, 30 ct. 
PYRETHRUM różnokolorowe 12 ct, 

s żółte strzępiasty liść 6 ct. 
PEONIE pachnące w 12 odmianach 30 ct. 
PRIMU 

sata w 12 odmian 10 ct, PHLOX wio- 
senny niebieski niski 20 et. REUM pal- 
majym 60 ct. REUM Emodr 40 ct. 
RADBEKLA californika ornamentalus, ro- 
ślina kwitnie bogato do zimy 80 ct. 
SEDUN 6 edmian 2 ct. 
TRUSKAWKI Noble Laxton 4 ct. 

= do smażenia 2 ct. 

= polskie staroświeckie 2 ct. 
POZIOMKI biało i czerwone mies. 2 ct. 
MALINY remontanty po 3 ct. 

Wszelkie flance wiosenne po niskich 
cenach 
Lewkonie, Verbeny, Salpiglezie, Portulaki, 
Balsaminy, Aster, 60 odm. Phlox druman- 
di, Petunie, Perille, Polistemon etc. do 
dywanowych klombów jakie potrzeba. 
Jarzyny wszystkie jakie egzystują z na 
szych. 


sion naiwysznkańszy i BOGEFEEKEEECEDOOEEEEER KRY 


angielskie 8 ct. PHLUX deku- ` 


dla chorych i cierpiących 


i z 
woda ateńska 

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łu- 
pieżu. ożywia, utrwala barwe i połysk włosów. 
Flakon 80 ct. 


ct. 
> : : i potrzeby kancelaryj- 
Wszelkie papier y e. oraz towary wek 
dzące w zakres palenia, najtaniej dostać można 
w mowo otwartym sklepie 


— NE ZN 


LWÓW: sklepy, własne ul. Kopernika l. 3 ul. Halicka 
liczba 11. KRAKÓW: Sukiennice 1. 20. CZERNIOWCE: 
Rynek 2. PRZEMYŚL. Franciszkańska 2, 


"8. W. NIEMOJOWSKIEGO 


Lwów pl. Miarjachi 8. 


Cenniki na żądanie franco. 


| (. k. upr. Gal. Akcyjny Bank Hipoteczny 


we Lwowie, 


OBWIESZCZENIE. 


Na odbytem dnia 24 kwietnia b. r. 26-tem zwyczajnem Walnem Zgromadzeniu 


akoyonaryuszy c. k. uprzyw. galicyjskiego Banku hipotecznego uchwalono powiększyć 
kapitat akcyjny o jeden milion xir. w. A., emitując 5.000 akeyi po 200 azir. 
wartości nominalnej, x kuponami, x których pierwszy płatny będzie I aty- 


exumła 1898. 


P. T. akcyonaryusz,m Banku hipotecznego przysługuje prawo podnieść na każdych 


5 sztuk akcyi dawniejszych emisyi 


i nową akcyę po cenie 280 zir. 


Ułamków nie uwzględnia się, 


Nowe akcye, jako biorące pełne udział w zyskach za r. 1897, zaopatrzone będą 
w kupony płatne 1 stycznia 1898, za co Bankowi, prócz ceny emisyjnej złr. 280, należy zbo- 
nifikować 6*/, odsetki od złr. 280 za ozas od i stycznia 1897 do dnia uskutecznionej wpłaty, 
oraz zwrócić za wyłożony stempel po złr. 2.50 od każdej nowej akcyi. 

Prawo poboru można wykonać najpóźnioj do dnin 8I maja 1897 włącznie, 
po upływie którego terminu, prawo to stanowczo gaśnie. 

P. T. akcyonaryusze oheący korzystać z tego prawa, winni najpóźniej do 31 maja 
b. r. złożyć swoje akcye w kasie naszego Zakładu lub w Filiach naszych w Czerniowcach, 
Krakowie i Tarnopolu celem ostemplowania i uiścić przepisaną wpłatę. 


Lwów dnia 25 kwietnia 1897. 


C. k, uprzyw. Galicyjski 
Hipoteczny. 


Akcyjny Bank 


Fabryka sztucznych 


Spółki komandytowej 


JULIANA WANGA 


we Lwowie nl. Akademieka 1. 6 poleca z gwarancyą zawartości i 
pod zasiewy wiosenne, jarzyny buraki itp. 
Syperfosfaty, Saletrę chilijską i Siarkan potasowy. 

Na łąki: Żużle Thomasa z fabryk nadreńskich i 


Kainit kałuski, 


Dpecyalne nawozy pod kartofle i pod chmiel. 
OCenniki i biiśsze wyjaśnienia na śądanie wysyła się odwrotnie. 
ROJAS NNNAREE O ozonu | 


Z powodu przeniesienia handlu mego z ul. Teatralnej 
l. 7 do własnego domu, 


w Rynku liczba 28 


obok sklepów p. Nadwockiego i p. Schnapika wysprzedaję to- 
wary po znacznie zniżonej cenis a mianowicie: szczotki i 
szczoteczki, pędzle, rogóżki, chodniki kokosowe ceratowe i 
z linoleum, ceraty na stoły, farby, lakiery, farby artystyczne, 
mydełka do rąk, gąbki, towary gumowe, gospodarcze, Wyrzy- 
macze, pasy do maszyn itp. Koniak, wina, rum, likwory i 
A artykuły w zakres handln korzennego i farbowego wcho- 
ące. 

Wobec rzadko zdarzającej się sposobności nabycia wyż 
wspomnianych artysułów, upraszam o jak najliczniejsze od- 
widziny, a nie wątpię, że P. T. szanowna publiczność jax 
zawsze tak i tym razem mimo zniżenia ceny z tychże zupeł- 
nie zadowoloną zostanie. 

4 uszanowaniem 


0. T. Wineklera Syn. 


ośkikkjci kiki 
Nakład Gebethnera i Wolffa w Warszawie. 
TANK WYDANIE JUBILEUSZOWE 
powieści Bolesława Prusa 
I ALK A powieść w 3 Ga 0 stron 430 


Cana zir. 1.60, w oprawia zir. 2. Przesyłka 25 ct. 
Dzieła Bolesława Prasa : 


Drobiazgi c p . złr. 2.— 
Emancypantki, powieść w 4 tomach . „ 650 
pw m powieść Mz » = i + n 4— 
erwsze: opow. e, wydanie gie . ś 2— 

è Placówka, powieść, wyd nie Czwarte í : a 2.— 


Kroniki 1875—1898 H h . » 2.60 

Grzechy dzieciństwa, z ilustracyami Kędzierskiego w ozdobnej 

oprawie : . , . n 180 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. W Krako- 
wie w księgarni Gebethnera i Spółki. 


a win Właanego hiwa, 


E, 


EP 


nawozów 


po umiarkowanych cenach 


Kulmbacher 


król piw bawarskich zupełnie jak 

Porter angielski 

Cena dla prowinuyi 12 centow za butelke, 

opakowanie darmo. Wyłączny sklad i sprze- 
daż w beczkach i butelkach 

Lwów, Pasaż Hausmana 3 A 


Śmierć muchom! 


Papier na muchy, Lep, Trzaski 
„Quassia*, Zacheriin, Rozpylacze, 
Siatki na okna 


poleca 


Alojzy Hübner 


Lwć w, Rynek 33. 


Stary Go GG 


a 


cw 
H żóśŁ EB A/S 
chińsko-ronyjskie 

znane ze swej dobroci dobrze nacia- 
gające, aromatyczne, ktoremi zaskar 
biłem sobie bardzo wieln moich Śzan. 
Gości, najlepszy dowód jeźli w roku 

sprzedaję przeszło za 20.000 złr. = 


pół kilo Cesarskie Congo . . 2. 

p? kilo oe o.o meb jg 0 GA 
pół kilo Imperial Congo z kwiat. 4— 
pół kilo Ki-Ging najwybredn. . 5.— 


Ukruchy z herbat wyborne, silnie na- 
« ciagajace pół kilo 1.40 i 1.80 


3 poleca 
Władysiaw Bażant 


Lwów nl. Halicka 1. 3. 


- 


Pang » tabryki Fiisłrowskiah w Biała, 


Niezwykłej dobroci Wódkę Piołunówkę z świe- 
żego piołunku już wyrabia | poleca po cenach fabrycznych 
b. kierownik firmy Juliusza Mikolascha, Jan Muszyński 
Lwów, Rysek 40. | 

Równ'eż poleca wszystkie Wód*i, Rozolisy, Wa- 
lewki i Likiery, umiejętnie wyrabiane z najlepszego 
Spirytusu, Owoców, Roślin i Kwiatów najszłachetniejszych. 


5.000 Adanców ehnmielowych 

i pochodzenia z Saatz, jednorocznych szkółkowanych już w pierwszym roku obfity 

zbiór dające, ma jeszcze do sprzedania po 16 złr. za 1 00. Zarzad dóbr w Glinnie, 
stacya kolei i poczta Zborów. 


120 nm M MNA da 


DYREKCYA 


Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie 


podaje do powsz' chnej wiadomości w myśl $ 11 


statutu gradowego. 


WYKAZ NAJWYŻSZYCH CEN 


po jakich ziemiiopłody w roku 1897 cd gradu ubezpieczone 


być mogą: 


w powiatach | 

A. Belz. na. Borszczów baj p. 
bo l cżów, Baligród, Bie-|Bóyrka, Bohorodezany, Bo-| rody, Brieżany, Bu R luck bę 
pko, Boost PA: Bree |tachów, lHorynia, Uuraztyn, | fosa Badano, | Watre,  Garakto- 
Buk , P Busk, Chodorów, Ciesza- łów. Panama K ra, Kia polung, Koc- 
owina , nów, De'atyn, Dobromil|_ łów maó, Putila, Rado- 


Rodzaj 
ziemiopłodów 


a, Kraków, Krościenko,|Fószów, Krako siec, Kuli | Kalat, Tarnopol, | moszem, Wyżnica, 
Krmo, Kr: eszowice. ej ków, Kuty,Lubaców, Lwów, ÓW Wii- RStAWDA. 
galsk, Limanowa, Lisko.i? aka, Medenice, Mielnica |nlowczyk, Zalośce, 

iszki, Lutowiaka, Zancut, Mikołajów, Mościska, Me-|7baraż, Ek 

w. 


Ottynia, 
Pilzno, 
A Przework, Ra- 
ów, Radomyśl, Ropczyce 

Bozwadów, Rymanów, Rze niatów, 
szów, Sanok, Bkawina, Sie-|qy; 

mieć, Sokołów, Stary Bącz | pik, Skole, 
Btrzyżów , Tarnobrzeg, 


Wieliczka, 
nicz, Żabno, Zator, Żmi- 
gród, Żywiec. 


z.| poz. | 

1| Żyto ozime . . .| 1] 650 1 6:— 1 550 |] I| 656 

2] /„ jare. . 2 6— 2 5:50 3| B= ajea e <= 

3 | Pszenica ozima. 3 7:59 3 7:25 3 7:25 3 — 

4 n jara . 4 J= 4 6-50 4 6:50 -| 4 6— 

5 | Jęczmień . . . .| 5 6: — 5 5:50 5 5:— 5 5— 

6 | Orkisz. . . . „| 6 = 6 5:50 6 5— 6 — 

(| Owies a. „dz 6— wd 575 7 5'50 7 5:25 

8 | Hreczka (Tatarka) 8 T— 8 6:50 8 6:50 8 6:50 

9 | Kukurudza ., . .| 9 6 - 9 5:50 9 5:25 9 5:35 
10 | Proso =. SAO 5:50 10 5:50 10 5 — 10 5— 
11 | Groch pospolity .| 11 T- 11 5-60 11 650 j 11 550 

12 | Groch (Wiktorya) | 12 — 12 8— 12 8— |12 — | 
13 | Groch ziel. drobny | 13 P 13 6:50 13 6:50 | 13 6:— 

140 Bób ao s) A 5— 14 475 14 |, 450 | 14 4:50 
16 | Bobik . 15 450 15 450 15 4— | 15 4— 

16 | Fasola . . 8% | 16 99— 16 8'50 16 7:50 | 16 :— 
17 | Soczewica zwykła | 17 7: 17 6:50 17 6— | 17 5'50 
18 »  szelągowa | 18 M= 18 10:60 18 RE 18 | gS 
19 | Wyka p . . . .| 19 5 50 19 — 19 450 |19! +5 

20 Tadbia żółty. . .| 20 — 20 4:50 20 450 |20; +50 

21 | Tymotka . . . ,|21 20: — 21 20— 21 20— |21 20: — 

22 | Koniez czerwony | 22 Sn = 22 35:— 22 35— | .22 35: — 

23 | „ biały i szwedzki | 23 40— 23 40:— 28 40— | 28 40— 

24 | Rzepak zimowy .| 24 9:50 24 — 24 9— |24 — 

25 a letni . .| 25 — 25 850 25 8:— Z 8:— 

26 | Lnianka (Lnica, Rżyj) | 26 7— 26 650 26| 650 |2 6'25 

27 | Konopie włókno .ļ 27 T 27 20— 27 20:— | 27 18:— 

28 | Nasienie konopne | 28 10: — 28 8:50 28 — | 28 = 

29 | Len włókno . .| 29 24 — 29 23— 29 22:— | 29 21 — 

BU | Nasienie lniane .|30 9:50 30 — 30 9— |30 9— 

81 | Mak W 7. {31 20— 31 20— aT | 16%" [Fa | IGE 

32 | Kminek . . . . |382 15:— 32 14:50 32 13 — 32 13:— 

38 | Anyż rosyjski . .| 38 20:— 33 20— 33 19— 33 19— 

84| „ płaski. , .| 34 22— 34 20— 84 | 18— |34) 18— 

35 | Kartofle . . . .| 8% 1:50 86 1'25 35 120 |35 1'20 

36 | Chmiel za 50 kilo | 36 65'— 36 = 36 55— | 36 50: — 

37 | Łoza kosz. 1-let, z mor, | 37 4— 37 38— 37 22:— -| 37 22 — 

88 | Łoza kosz. 2-let. z mor. | 38 50:— 88 48— 38 28 — 38 26— 

Ccnr ubezpieczone, mie cecy targowe, Leda służyć w razie gradobicia za podstawe wynagrodzenia. 


Wolno jest podawać do ubezpieczeria ceny niższe d wyżej oznaczonych; cen 


towice, Cz. Dunajec, Da Dolina, Drokebycz, Da- piczyńce, 


Pruchnik, Przemyśl, 


X,|gokal, Sołatwina, Stanisła- 
AC-|wów, Btaremiasto, Staro- 
sól, Stryj, Bxczerzec, Tła- 
uste, urka, Ty- 


wyłszych Dyrekcya 


ew, Żurawno, Żydaczów 
Zir. za 100 kilo | poz.| Żłr. za 100 kilo | poz. |Złr za 100 kil.| poz. |Złr za100KkiL| - 


do ubezpieczenia w myśl 


$. 11 Statutu przyjąć cie może. buraki cukrowe mo'ą być ubezpieczone po cenie zakontrantowanej przez cukrownię. 


Dyrekcya Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 


Z. Słoneckiń. K Scipio. 


Przedruku niepłacimy. 


J. Friedrich i A. 


Farby olejne do wszystkich użytków, | Farby do robót artystycznych, 
Carbolineum do pociagania bram, olejne i akwarelowe, 

sztachet, parkanów i t. p. Płótna malarskie na metry 
Iiwas kaurbolowy, i naciągane, 
Wapno karbolowe i chlorowe Paiaty, Stalugi, 

do desintekcji, Miasety na farby, 
Siurczan żelaza, Pendzle we wszystkich gatunkach, 
Ter pogazowy i drzewny, Wyroby z drzewa do pomalowania, 


H. Kieszkowski 


NOWO OTWORZONY HANDEL! 


Beacock 


Lwów, Hetmańska |. 4. 


Pasy i gurty do maszyn, 
Węże gumowe ssące i zwykłe 
we wszystkich rozmiarach, 
Węże konopne do sikawek, 
Płyty gumowe i asbestowe, 
Tektury terowe i zwykłe, 
Pokost, kit, minium, 


Farby olejne na dachy. 'Merrakota Rpa 
Pendzie, szczotki Farby emaliowe pojedyńcze Ronopie, klaki, bleiweiss, 
it. p. i w kasetach, Oliwy do maszyn. 


"7 Jigndel Werbaty 1 Kawy 

EDMUNDA RIEDLA 
we Lwewie plae poż L sa 

HKKRA1KĘ | A WY 


í o smaku czysto aromatycznym, któ- 
zbioru majowego : re rozsyła tranco epłacone do każ- 
pół kl: Congo zł. 1.60 


Jawa złota . . , . . 
Opakowanie nie liczy się. 


Zamówienia z prowincyi wysyła sie odwrotną pocztą 4. 
E. & J. STROMERGER | 
| 


c. I k. destawcy radaarai * Lwów ul. Karela Ludwika 5. 


Największy i najtańszy skład powozów 
w Galicji utrzymuje bezustannie obfity. 
wybór wszelkich gatunków ekwipaży ze | 
r słynnej fabryki Nesselsdorfskiej przed- 
| ZĄ 7% tem Schustala i spółki Taraatasy i wóz- 

EN ki własnego wyrobu. Jako nowość pole- 
camy oryginalne z Ameryki sprowadzane | 
ilekkie pojazdy. Uprzęży własnego wy- 
robn jakoteż wszelkie przybory sio- 
dlarsko rymarskie. 


z > | 


dej stacyi pocztowej 45, kg. w wo-. 


St Marieckiago Spółka Hotel Zonka. Zarządca W. 


NC 


najnowszy bardzo ważny wynalazek 


: reczku pół kg. a a 3 ER z 
Souchong czarna 2— Ta S rzeciw słabości meskiej. Przez lekarzy 
"zbiór majowy 3—lGaba gruboniaraisła ` | 9.50 — po] | zadlepiej polecony. miS. ugod 
Kaysow czarna .„ . 4.-|Ueylon zielona 10,— 1.— | tach PO SG el p ya sile 
Melange de London 4—| p  „ przednia |. 10.40 1.04 feid A A IX. Türk „A $ r 
Wysiewki herbat „, 130, p a grub, ziar. . 10.75 1.08 apc PK 
Wysiewka najlepsz- z periowa - 10.75 10è s 
erbat . . . . 160|Mocca arabska aromat. 10.75 1.08 
lota 0.75 1.08 


w obwodzie Tarnopulskim o prze- 
strzeni 1.500 morgów najlepszej 
gleby podolskiej © stawie zwyż 
300 morgów, bardzo dobrze utrzy- 
manych budynkach jest zaraz pod 
korzystnymi warunkami d0 sprze- 

dania lub wydzierżawienia. 

Bliższej wiadomośc’ udzieli 
kancelarya adwokata Dra Włodzi= 
mierza Szafrańskiego we Lwowie 
ulica Sobieskiego 1. 9. 


Nadal. 


